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w rol i g łównej : 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. SYPNIEWSKIEGO. 

W S Z Y S T K I C H , którzy mają jeszcze wątpliwości co do istotnego posłannictwa kina, 
WSZYSTKICH, którzy chcieliby obniżyć wartość kina, jako sztuki, WSZYSTKICH, którzy 
w kinematografji współczesnej widzą tylko odmianę, „circenses" rzymskich, czy jeszcze jedną edycją 
romansu kryminalnego, WSZYSTKICH .malkotentów kina, należy posłać na film o Panu Portjerze 
Hotelu „At a itic\ a wszelkie ich wątpliwości znikną, wobec potęgi argumentu, jakim jest ten film. 

Nie bacząc na wielki nakład kosztów ceny miejsc nie podwyższone. 

Passe-partoufy prócz urzędowych i prasowych nieważne. 

Wobec przewidzianego natłoKu uprasza dyre&c)a o łasKawe przybycie na pierwsze seanse 
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Dziś i dni następnych. 
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w rolach głównych: ID t łU l l I I ( K E A N ) 
Ofiara studiów. 

S t r a s z n y w y b u c h w l a b o r a t o r i u m 
u n i w e r s y t e c k i ern . 

Warsz . kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Wlaborator jum na wydzia le chemii 

organicznej nastąpił wczora j wybuch , 
którego ofiara padła 20 letnia studentka 
Marja Zbo łowska. 

Eksplodował mianowic ie balon, na
pełniony kwasain s - Kiór> spowodował 
wybuch płomieni . 

Płomienie s y / h k o • h j ^ ł j / wyże j w y 
mieniona studentkę, k tó ra uległa ciężkie 
mu poparzeniu. 

W stanic g roźnym odwieziono ją do 
szpitala 

P. Diłlon wiezie 15 miljonów 
p e w n i e n a p o ż y c z k i d l a o b s z a r 

n i k ó w . 
Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Pan Dił lon, przedstawiciel koncernu 

banków amerykańskich, k tó ry udze l i ł 
Polsce pożyczki, p rzybywa do Warsza
w y 10 b. m. 

Podczas jego pobytu omówione zo-
siar.ą warunk i realizacji pozostałej sumy 
15 mil jonów dolarów z ogólnej sumy 50 
mi l jonów, jakie mieliśmy otrzymać. 

Tęsknota do rosyjskich 
rynków. 

Warsz . kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Premier Grabski przy ją ł w dniu 

wczora jszym posła Wierzbick iego, z 
k t ó r y m omawia ł sprawę wy jazdu prze 
rayslowców do Rosj i . 

n S lójski ma przesubtelnioną wrażliwość. 
Czeka nas chadecka sprawiedliwość. 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
M imo zapowiedzi półoficjalnej, że 

w poniedziałek nastąpi l ikwidacja prze
silenia, w dniu wczorajszym nastąpiła 
mała komplikacja w sytuacj i przeslle-
n iowej . 

Premejcr Grabski upat rzy ł sobie, ja 
ko następcę p. Ratajskiego, p. Romana 
delegata rządu w Wi ln ie i odbył wczo 
ra j konferencję w tej sprawie z p rzy 
wódcami k lubów par lamentarnych: pp. 
Głąbhiskim, Chaclńsklm, Dubanowl -
c :em i Bar l i ck im, przyczem wszyscy 
czterej wysunęl i obiekcje przec iwko tej 

kandydaturze. 
Najpoważniejsze objekcle wysunęła 

P. P. S. 
Mimo to premjer Grabski t r w a p rzy 

tej kandydaturze. Innych nazwisk w o 
bec tego obecnie się nie wymienia. 

Dekret dymisy jny p. Ratajskiego znaj 
duje się już w Belwederze. 

Premjer późnym wieczorem udał 
się do Belwederu, aby przedstawić pre 
zyden łow l w y n i k i całodziennych kon
ferencji. 

Pozatem sytuacja skompl ikowała 
się przez to, że wiceminister Smólski 

nosi się z zamiarem podania się do 
dymis j i . 

P. Smólski czuje się dotknięty za^ 
mlarem nominowania p. Romana. Pre
mjer odbył konferencję z wicemin i 
strem Smólskim, na które] t łomaczył 
mu konieczność pozostania na stanowi
sku. W razie dymis j i p. Smólskiego, 
stanowisko to nie będzie obsadzone, 
ale zajdzie potrzeba zadowolenia cha
deków. 

Zapewnie trzeba będzie wyszukać 
inną tekę dla chadeków. M ó w i się, że 
otrzymają oni sprawiedl iwość. 

** 
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P l a n pacyfikacji kresów. 
Rada ministrów powzięła 20 zasadniczych uchwal 
reformatorskich w dziedzinie rolnictwa i oświaty. 

Warsz . kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Poseł sowiecki W o j k o v , k t ó r y przed 

k i l ku dniami wróc i ł z M o s k w y , został 
przy ję ty wczoraj" przez ministra Skrzyń 
sklego. 

Rozmowa dotyczy ła spraw gospodar 
czvch i • Nko - rosyjskich, k tó i yc l i roz
w ó j został zahamowany z powodu bra
ku t rakta tu handlowego polsko - rosy j 
skicgo. 

Omówiono warunki- na k tó rych 
możnaby wznowić rokowania o t raktat 

Mil]on gęsi sowieckich. 
Misja handolwa sowiecka w Polsce 

ukończyła rokowania ze zjednoczonemu 
polskiemi f i rmami handlu drobiem, w 
sprawie sprowadzenia b. znacznego tran 
sportu gęsi. Jeszcze w r. b, otrzyma Pol
ska przeszło mil jon sztuk gęsi. 

Sfinansowanie ma nastąpić częścio
w o za gotówkę, reszta zaś by łaby kredy 
towana drogą gwarantowanych weksl i . 

Cygara zagraniczne. 
Nie mamy szczęścia do naszej pol i ty

k i importowej . 
Monopol tytumiowy sprowadził ostat 

n io znaczną ilość, bo 6 wagonów cygar 
z Hamburga do Bydgoszczy, 

Równocześnie fabryka cygar w Ko 
ścianie, zredukowała liczbę robotników 
% 600 do 100. Nadto szereg innych fa
b ryk jest dotąd nieuruchomionych. 

Belgja oferuje 
b e z p ł a t n e w i z y d l a s t u d e n t ó w . 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Rząd belgijski zawiadomił rząd pol

ski, że będzie udzielał bezpłatnych wiz 
studentom cudzoziemcom, o i le Polska 
zgodzi się na poczynienie takich samych 
ulg studentom belgi jskim. 

Reforma walki z lichwą. 
Warszawski koresp. „Repub l i k i " te

lefonuje: 
W ministerstwie przemysłu i handlu 

odbyła się konferencja w sprawie no
we l i do ustawy o walce z l ichwą i spe-

' kulacją. Nowela ta zostaje opracowana 
w związku z ostatniemi uchwałami sej
mu w tei sprawie. 

Warszawa 8 czerw 
Rada min is t rów zatwierdzi ła nastr-

rutece uchwały sekcji komitetu . jo l i tycz 
nego rady min is t rów dla spraw w o j ' 1 

wódz tw wschodnich i dla spraw mniej
szości narodowych, zlecających właśc i 
w y m minis t rom wykonan ie : 

W DZ'Fr»7 !NtE RESORTU MIN . RF-
F O R M R O L N Y C H . 

1. Wydan ie zarządzeń przysipeszc-
nia przewłaszczenia na osadników d i -
nych lub sprzedanych im działek gruntu. 

2. Wydan ie zarządzeń, zmierzaaj i-
cych do szerokiego i t rosk l iwego t rak
towania potrzeb miejscowej ludności tak 
przez u r z c - ' " ziemskie, jakoteż insty tu
cje parcelacyine. 

3. Jak najszerszy rozwó j na terenie 
wo jewódz tw w " V . r ^ n i , ~ n komasacji, po
łączonej z upełnorolnieniem ka r ł owa
tych gospodarstw, oraz jak najszersze 
stoso" ' "" ' -^ na tych terenach zwalnia i . 
od opłat za prace komasacyjne. 

4. Uwzględnienie w planie na r<A 
bieżący min is terstwa reform ro lnych 
przeprowadzenia z urzędu komasacji co 
najmniej 20,000 hektarów na terenie każ
dego ze v wchodnlch okręgowych urzę
dów ziemskich. 

5. Przyspieszenie l ikwidac j i se rw i tu 
tów drogą wniesienia do ciał ustawoda
wczych nowel i do ustawy z dnia 10-go 
stycznia 1922 roku, dając w p ł y w ur/.ę 
dom ziemskim na przyspieszenie prac ko 
misji szacunkowo - rozjemczych I podno 
sząc normy wynagrodzenia za se rw i 
tuty, o 

6. Podjęcie melioracji n ieużytków na 

terenach wy jewódz tw wschodnich w o -
góle, a osuszenie Polesia w szczególno
ści. 

7. Skierowanie na t-Totije woje
wódz tw wschodnich działalności parce-
dacyinej państwowego banku rolnego 
przez z o g a n i z o w u f i l j i i kupno niety! 
ko c a l . i h , lecz i c-«:ę.ści majątków ziem 
SKich, na cele upelnorl ocen ia i lokalnych 
mel joracj i . 

W DZIEDZINĘ RESORTU MIN ; W Y 
ZNAŃ REL IGIJNYCH I OŚWIECENIA 

P U B L I C Z N E G O . 
1. Poczynając od nowego roku szkol 

nego wprowadzenie vv szkołach powszc 
chnych, zgodi.ie z / r e / e r i a m i rodz iców, 
nauki dwujęzycznej . 

2. W p r o w a d z e n i . na terenach, za
mieszkałych przez l i t w i n ó " - , szk'-ł pow
szechnych p a f s t w o w y c h z jeżykiem \ \ v 
K 'adowym l i t j v sk im. 

3. U tw i r z . - 1 ' e w najbl iższym c-^isit 
2 kursów — je I n -go w Wi ln ie , drugie
go w Kraków' . t , d-1 nauczyciel i narodo
wości białoruskiej I pob.\ !ej , p rzygoto
wu jących ich do nauczania w szkołach 
dwujęzycznych polsko - białoruski- h. 

4. Wydan ie przez M. W . R. i O. P. 
elementarza białoruskiego i czy.tanki bia 
łorusktej przed począ:"io-ni roku szl.ol-
nego. 

5. Wydan ie przez M . W . R. i O. P. 
w ciągu roku szkolnego 1925-26 dal 
szych podręcznników bia łorusV •'• -Ha 
szkół powszechnych dwujęzycznych dla 
szkół średnich białoruskich wzg l . d w u 
łezycznych. 

6. Wydan ie przez M. W . R. i O. P. 

w ciągu roku szkolnego i°?5-26 podręcz 
n ików ruskich dla szkół powszechnych 
ruskich i rusko - po l skkh . 

7. Złwz'- 'nie od nowego roku szkol-
nego jednej klasy w jednem z ąimna-
z jów polskich we L w o w i e , Przemyśle t 
Tarnopolu z jedną klasą tam łejs7vc'i g i 
mnazjów ruskich w klasy dwujęzyczne, 
jak o początek zmiany tych gimnazjów 
na dwujęzyczne. 

8. Natychmiastowe utworzenie .na-
turycznych komisj i egzaminacj j : ; ych ru 
skich. b ia łoruskich, l i tewskich i rosy j 
skich dla p r ywa tnych Riinnaziów w od
nośnym jeżyku w y k ł u i o w y m . 

9. Wrjrowadzenie od nowego roku 
szkolnego obowiązkowej nauki języka 
białoruskiego do seminarjów nauczyciel
skich wo jewódz tw wileńskiego i nowo
grodzkiego. 

10. Ustalenie w ciągu roku szkolnego 
1925-26-27 obwodów szkolnych i sekcji 
szkolnej w województwach wileńsk rn, 
nowogrodzk im, poleskim i wo łyńsk im. 

11. Utworzenie w ciągnu roku 1925-
26 dwujęzycznego seminarium nauczy
cielskiego na Wo łyn iu . 

12. Wniesienie w ciągu miesiąca na 
radę min is t rów statutu praw isławnego 
kościoła w Polsce. 

13. Wznaw ia się katedrę l i teratury 
ruskiej w uniwersytecie Jagiellońskim i 
s tworzy się studjum Slayjcutn w Krako
wie . 

Pozostałe i następne uchwały seiccji 
komitetu poli twsoiego w mi;>re ich za
twierdzania przez radę minis t rów, bedą 
podawane do wiadomości pub;'czi.ej dro 
gą per iodycznych komunikatów. 

Wśród serdecznych przyjaciół... 
Min. Skrzyński twierdzi, że wszyscy nam dobrze życzą. 

Wiedeń, 8 czerwca. 
„iNeue Freie Presse" ogłasza wyw iad 

z ministrem Skrzyńskim. 
Minister Skrzyński powiedział w -

bec korespondenta „Neue Freie Presse" 
InynTego między innemi co następuje: 

Państwa koalicyjne uznały sweg i 
czasu jednomyślnie t raktaty pokojowe, 
wobec czego nie może być mowy o ja
k ie jko lwiek zmianie tych t raktatów. 

Na pytanie o stosunku Polski do so
wietów, minister Skrzyński powiedział: 

Jestem zdania, że niebezpieczeństwo 
KIszewick ie nie zostało jeszcze u-...- :ę-
te. Sądzę jednak, że rozumna pol i tyka 
rządów europejskich i parlamentów, po
traf i rozwiązać zagadnienia gospodarcze 
i polityczne, dzięki czemu Europa p l i -
dzie nową drogą postępu soołecznego 
bez zaburzeń rewolucyjnych. Pokój fest 
najważnicjs7.ym warunkiem takie! pol i ty 
k i . Dotychczas 3-cia międzynarodówka 

Uczy na zaburzenia w Europie, jako 
swój ostatni atut. Obawiam się. że w -
zie poważniejszych konf l iktów w E u r > 
pie, nadzieja ta mogłaby liczyć na pe
wien sukces. Stosunek Polski do sowie
tów jest zresztą niezmiernie nokoowy . 
Spodziewam się. że już w k ró tk im czas. i 
nastąpi uregulowanie z rządem rosyj
skim spornych kwestj i , poczem będ. 5 
możl iwe intensywne współdziałanie 
spodurcze obu państw. 

Minister Skrzyński zaznaczył dal '„ 
że stosunki czechosło^-H-ko-rtolslrie o j 
czasu pobytu ministra Benesza w »»"• -
szawL /nacz-iie się r»obpszyly. 

Porozumienie oolsko-rumuńskie sta
nowi podstawę dla urzeczywistnienia za 
sad pol i tyk i pokojowej w Europie połu
dniowo-wschodniej. 

Na zapytanie o stosunek Polski £ > 
małej ententy. minister Skrzyński powie 
dział: 

Nasz stosunek do państw małej tn-
tenty -uzwija się przyjaźnie. Jest t^ na-
turafnem, ponieważ jeden z członków 
małej ententy, Rumunia jest aliant T 
polskim, z drugim członkiem małej :n* 
tenty, z Czechosłowacją, udało się obce 
nie dojść do porozumienia w całym sze
regu spraw, tak, że orzyszłość ^bu 
państw kształtuje się jasno, a wreszcie * 
trzecim członkiem małei ententy, z Jug ' 
sławją, łączą nas nietylko węzły wspól
nego oochodzeina rasowego, lecz t 
wspólność wzniosłych idei i celów. — 
Przystanierie p oIsV i dc r^ałej en;enty 
ni*! Ie*.y 5ed*ak w naszvcb za^-ia,.... , 
albowiem zadania, k tóre loćika historj< 
"akłnda Folsce, nie dedz- sae zmieść'* 
w ramach takiego przymieTa. 

Wre cie . /mster Skrzyński zazn<v 

mi Polska współdziała nad umoc-jicnicn: 
pokojowych stosunków gospodar ł . . . ,^ 
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Olbrzymia sprawa podathowa w magistracie. 
Wydział handlowy nie płacił podatku obrotowego, nie wykupywał 

patentów sklepowych, nie kasował stemplowych marek. 
Izba skarbowa nakłada na magistrat opłaty i kary 

w sumie pół miljona złotych. 
Na glebie gospodarki „narodowej" chjeny i enpeeru wyrastają kwiatki zgoła niepachnące. 

Walka partyjna o wp ływy miejskie i 
o losy przyszłych wyborów skłania stron 
nlctwa opozycyjne do wyszukiwania błę 
dów 1 wykroczeń w gospodarce obecne
go magistratu. 

Oto np. PPS, atakuje obecnie nie
zwykle ostro gospodarkę wydziału han
dlowego. W organie lokalnym partj i tej 
(nŁodzianinie") ukazał się bardzo cieką 
w y ar tykuł , k ry tyku jący na podstawie 
^ k t ó w stronę podatkową tego wydziału. 

Okazuje się przedewszystkiem, iż wy 
dział handlowy zobowiązany do płacenia 
pół proc. podatku, na równi z kooperaty 
w a m i nie płaci podatku obrotowego. 

P. Kałużyński zbadał osobiście księgi 
obrotowe wydziału handlowego i jego 
księgę kalkulacyjną, w k tóre j znalazł do 
wód wyraźny, iż magistrat pobierał po
datek obrotowy przez przeciąg ośmiu 
n*lesiący r. 1923 i 1924 i zakomunikował 
radzie miejskiej, i i magistrat ich nie od
dal kasie skarbowej. 

Dalej jest rzeczą wiadomą powszech
ne, że każdy kupiec, wystawiając swe-
^ u k l i jentowi rachunek, musi ten rachu 
neflc opłacić państwowym znakiem stean 
Płowym. Dochód z rachunków stanowi 
Poważny wp ływ skarbu państwa, a pra
wo obowiązujące nakazuje władcom skar 
bc-wym ścisłą kontrolę i bezwzględne ka 
ranie winnych obejścia ustawy. To też ża 
<fen kupiec nie wyda nikomu rachunku 
^os temp lowanego. 

Od czasu objęcia rządów przez ma
gistrat obecny, wydział handlowy ma
gistratu w drugiem półroczu 1923 r. i do 
listopada 1924 wystawiał rachunki dla 
radnych i członków magistratu bez wszeł 
k ie j op łaty stemplowej, a aby pozbawić 
skarb państwowy tego dochodu, zaprze
stał od listopada 1924 r. wogóle wysta
wiania rachunków. 

Członkowie magistratu i panowie z 
większości rady miejskiej zakupywali i 
zakupują w wydziale handlowym bardzo 
duże zapasy towarów. 

Rachunki tych panów za jeden mie
siąc styczeń 1924 r. wynoszą z górą 2 mi 
Ijardy marek, a żaden nie został opłaco 
ny i nie opłacony został żaden rachunek 
prezydentów, ławników i radnych, pod
czas gdy za rachunki osób innych, — z 
miasta, — stemple płacono. 

Nie ty lko więc ukryciem i zatajeniem 
sum, pobranych tytułem podatku obroto 
wego, ale i zaniechaniem opłacania ra
chunków stemplami państwowymi, ma
gistrat pozbawił skarb państwowy docho 
dów. 

Dalej PPS. twierdzi, że zysk wydzia
łu handlowego magistratu wynosił 100 ty 
sięcy złotych w r. 1924, podczas gdy w 
spreparowanym bilansie wykazano ty lko 
9 tysięcy zysku. 

Ładna gospodarka ,,narodowa" chje

ny i enpeeruL 

Łódzka izba skarbowa 
ujmuje sprawę w swe ręce. 

W związku z powyższemi iaktami biu 
ro iniormacyjne donosi nam: 

Przed paru tygodniami łódzka izba 
skarbowa otrzymała wiadomość, że wy 
dział handlowy magistratu nie płaci po
datku obrotowego od przeprowadzonych 
tranzakcj i , a prócz tego nie wykupywał 
świadectw przemysłowych dla miejskich 
sk lepów. 

Po otrzymaniu tej wiadomości prezes 
izby skarbowej p. Towarn ick i wydelego
wał do wydziału handlowego magistratu 
2 buchalterów, k tórzy w ciągu 2 tygo
dni wertowal i księgi wszystkich sklepów 
miejskich i central i za okres 3-ch letni i 
zrobi l i sobie odpowiednie wyciągi. Na za 
sadzie łych danych izba skarbowa we
zwała magistrat, by w pierwszym rzę
dzie wykupi ł świadectwa przemysłowe 
dla wszystkich sklepów miejskich, a na
stępnie by złożył zeznanie co do podat
ku obrotowego za ubiegłe 3 lata. 

Termin ten minął w dniu wczorajszym 
a ponieważ n ik t z magistratu nie zjawił 
się, izba skarbowa przygotowuje obec
nie wymiar podatku, oraz nakazy płat
nicze wraz z karami. 

Sumy, jakie obecnie magistrat z lego 
powodu będzie musiał zapłacić wynoszą 
bl isko pól miljona złotych, przy zastoso
waniu minimalnej ka ry , gdyż maksymal 

na przewiduje grzywnę w wysokości 20 
krotnej nie wykupionych świadectw, a 
izba skarbowa ma nawet prawo sklepy 
te zamknąć. 

Magistrat łódzki nie będzie się mógł 
tłumaczyć nieświadomością w tej spra
wie, gdyż magistrat warszawski podatki 
te opłaca, wobec czego magistrat mógł 
się poiniormować w magistracie war
szawskim. 

Za parę dni magistrat otrzyma już ca 
kazy płatnicze, a ponieważ wniesienie re 
kursów nie wstrzymuje obowiązku zapła 
ty , magistrat będzie musiał sumy te za
płacić, w przeciwnym bowiem razie izba 
skarbowa odbierze sobie należne jej su
my z pieniędzy, które magistrat otrzy
muje za zainkasowanie niektórych podat 
kdw państwowych, (b) 

Czy wydział handlowy 
będzie zamknięty. 

Jak dowiaduje się „Republ ika" , wia
domość 0 energicznej interwencji izby 
skarbowej wzbudziła w sferach magi
strackich formalny popłoch. 

Istnieje zamiar zamknięcia wydziału 
handlowego, gdyż podobno w razie opła 
cania podatków prowadzenie wydziału 
pozbawione jest celu. Produkty jego nie 
będą wówczas tańsze od sprzedawanych 
w handlu prywatnym i w ten sposób wy 
dział nie będzie mógł interwenjować na 
rynku towarów żywnościowych. 

Jedyny eksport z Łodzi 
zapotrzebowanie robotników do Francji. 

Państwowy urząd pośrednictwa pra-
otrzymał zapotrzebowania od Francji 

" a 50 specjalistów przędzalniczych i tka-
£ zy. a między innemi 2-ch zgrzeblarzy, 
2 Wrzecieniarzy, 3 ciągaczy, 5 szpilka
mi 15 tkaczy i 2 snowaczy, przyczum 
Płaca wynosi od 1,50 do 2,50 f ranków za 
lodz. pracy, kont rakt zawiera się na 6 
Miesięcy i praca jest na 2 zmiany, a 
j j rócz tego jest dodatek rodzinny od 12 
d o 175 fr, miesięcznie i 25 fr. na miesz

kanie 4-o pokojowe. 
Ubiegający się o tę pracę, winni zgło 

sić się natychmiast do państwowego u-
rzędu pośrednictwa pracy A l . Kościusz
k i 9 i zarejestrować się, ponieważ w naj
bliższym czasie przyjeżdża dla werbun
ku misja francuska. Niezależnie od tego, 
zgłoszono 38 wolnych miejsc dla służby 
żeńskiej do gospodarstw z całkowitem 
utrzymaniem i płacą 20 do 30 zł. miesię
cznie, (b) 

z d n i a 9-go czerwca 1925 r o K u . 
Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycia biletów ulgowych w cenie: 

Zł. '2.50 za n, cjsca do lożj part. lub foteli od 1-ego do 5-go rzędu. 

KUPON TEATRALNY „REPUBLIKI" 

i 
i 

i 

2,— do foteli od 6-go do 17-go rzędu 
1.60 i. . od 18 do 24 balkon 1 rząd I amfiteatr od 1 do 5 rzędu. 
1.— wszystkie miejsca pozostałe 

na przedstawienie 
dzisiejsze — „WILKOŁAK" 

w TEATRZE MIEJSKIM <c«ui»i.». 6 3 ) 
Początek o godz 8 45. Początek o godz. 8.45. 

^ roc; 

! KUPON TEATRALNY „REPUBLIKI" I 
z dnia9 -go czerwca 1925 r. : '-• •-=== | 

I 

i 
Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycia biletu ulgowego w cenie: 

Zł. 2.50 za miejsca od 1 do 12-go rzędu 
„ 2.— ., » 1 . 13 „ 23-go „ 
„ 1.— U wejście (stojące) 

w TEATRZE LETNIM w PARKU STASZICA 
na dzisiejsze przedstawienie „HALLO—PARK". - Quodlibet w 3-ch częściach. 

magistrat potrąca pożyczkę, która ma być 
zanulowana. 

Kasa czynna od 11—2 
• od 5 i pół po pol.— Koncert orkiestry. Powrót tramwajami 

— zapewniony. — 

Jak juź donosil iśmy, wś ród zredu
kowanych p racown ików miejskich w«el 
kle wyburzenie w y w o ł a ł fakt, iż p. w i 
ceprezydent Groszkowsk i odmówi ł P'd 
pisania asygnat na wyp ła tę od pracy 
zredukowanym pracownikom. 

Wobec tego, że p. prezydent Cynar-
skł ob ocał sprawę tę jeszcze raz omó
w ić na posiedzeniu magistratu udała si ' : 
do prezydjum magistrat u delegacja zwią 
zku o racown lków instytucj i użyteczno
ści publicznej po odpowiedz. Z powodu 
nieobecności p. p rewden ta p r z y i t l de
legacie wiceprezydent Groszkowski i o-
świadczy l . że na osta'rucm posiedzeniu 
magistrat uchwal i ł wypłac ić p/acownl-
k^m te ociprawe, I j c z 7 powodu k r y t y 
cznego t tanu f im rsów miejskich należ
ność ta wypłacona zostanie dopiero w 
koi'icr miesiąca. 

W oc'f»(Avied?.i delegacja oświadczyła, 
że r v ' ą ? c k nie 11 tcUi się na od oc/.e-
nic wur . ła ty i do.n.w la s ;c n r y l i m i a -
4l.qw.ci • uregulow t >la iy..h spraw, gdyż 
zredukowani praeov.>-Mcy r » dość, że 
l i i i po&iadają sroy.v ' iv do życia, ale gro 
zi i i i ' -eszcze eKł 'iis.in z zali . owanych 
im tcn.v.e szpital .n.c jskich lokal i . v o -
b i x czego po loź : i i . , ich jest bardzo k r y -
lvcz e. • 

l J u dłuższej rozmo" 'ie p weep rezy -
den» szkowski j i f . y r z e k ł ostatecznie 
. i s t y h i n a s t w sobota częścnwc wyp ła 
cić tę odprawy, a resztę w ci igu bieżą
cego tygodnia, na co delegacja zgodzi
ła się 

1 faktycznie kasa miejska otrzyinatu polecenie, by częściowo należności 
wyp łac ić , lecz okazało się., że r r - " ' 

>!•<••( w rasie odtrącić całkowi ta p». 
ż T r ćzke. któro, w swoim czasie pracow
nicy po długich staraniach uzyskali , za 
niast 13-ej pensji. 

Wobec tego ponownie udała się dcl 
facja do wiceprezydenta Groszko\vsk : e 

go 1 wskazała mu, że postępowanie ma
gistratu w t y m wypadku jest conajmniej 
niewłaściwe, gdyż magistrat dobrze w ie 
że zredukowani pracownicy pozostaje w 
bardzo ciężkiej sytuacj i , a pożyczka by 
ła udzielona pracownikom na dłuższy 
termin, więc trudno im będzie obeenk 
odrazu całą pożyczkę zwrócić . 

P. wiceprezydent Groszkowsk i od
powiedział, że uchwa ły magistratu zmie 
nić nie może, lecz sprawa pożyczki zn.ij 
dzie się na posiedzeniu rady miejskiej i 
wnioskiem magistratu, ab} suma ta nie 
by ła uważana jako pożyczka, a w ó w 
czas pracownicy otrzumaja z powrotem 
potrąconą obecnie kwotę . 

Po załatwieu"u lej sp rawy delegacja 
oświadczyła, p. wiceprezydentowi Gro -
szkowskiemu, że w b r e w sp os l f . -ar . iu . 
jakie zamieśc i magis:-at w prasie, je
dnak w szpitala przy ul. Drewnoswsk ie i 
zmusza się w o i ^ y c h do pracy w c i rgu 
12 gadzin d i u n 1. \ jak również daje im 
się roboty k ió rvch nie oLowiązani sa 
w y k o n y w a ć a to wszystko z powodu 
redukcj i . 

P. wicep* ^.ydent Groszkowsk i obie 
cal spraw? :ę dokładnie zbadać. b. 

ooooocoooooooocoooooooooooooooo 

*»»o«so»0»»+o«»qii 
Włosy ratujcie!!! 
Balsam Radło-Capill pobudza do życia obumarłe 
cebulki wywołuje /..tdziwiająco szybko (po dniach 
8) bujny porost włosów 1 brwi. niszczy lupici, 
rozdwajanlc się i ancmję włosów. Sprzedają skł. 
apteczne Spined, Spiess. RżcwsM. Majewski, Li
piński. Epstein. Pile. Hcrmalin i inni. Tamie od 
usunięcia piegów w ciągu 3 dni. zmarszczek 
w ciągu 10 — krem Teatral-Sary Bernhard. 
Teatral pod puder sprawia że takowy nic osypuje 

się 12 godzin. . 

*XttttttXKKKKK*KK* 
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Str. 8. R E P U B L I K A 

P. U. P. P, winien b y i zawiadamia
my o wolnych posadach 

we wszystkich zakładach pracy. 
W myś! rozporządzania władz, wszy

stkie zakłady pracy obowiązane są pod 
rygorem odpowiedzialności zawiadamiać 
państwowy urząd pośrednictwa pracy o 
każdem wolnem miejscu dla robotników, 
podlegających obowiązkowi ubezpieczeń 
i o nowoprzyjętych robotnikach tej kate 
gori i. Zarządzenie to dotyczy za wyjąt

kiem zakładów państwowych i samoTzą 
dowych, wszystkie zakłady pracy, podle 
gające obowiązkowi zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia, a znajdujące sie. 
na terenie Łodzi, powiatu łódzkiego, 
Zgierza, Pabjanic, Zduńskiej Wo l i , To
maszowa, Kalisza i t. p, (bj 

„Cudotwórca" Berber powraca do Łodzi 
gdzie w cichej celi więziennej rozmyślać będzie 

nad rozkoszami czynienia „cudów". 
W bieżącym miesiącu wraca do ro

dzinnych swych pieleszy, do miasta 
swej p rak tyk i „cudotwórca" Berber, któ 
-ego władze palestyńskie wydal i ły z 
Palestyny. 

Z chwilą przyjazdu Berbera do Łodzi 
osadzony on zostanie w więzieniu, zaś 
urząd śledczy weźmie się energicnie do 
roboty w celu udowodnienia niecnemu 
cudotwórcy jego zwyrodniałych czynów. 

.Tak się do wiadujemy ze źródeł mia-

rodajnych, z chwilą przejścia słupa gra
nicznego do Polski, wszczęte będzie ró
wnież dochodzenie, przeciwko urzędni
kom komisarjatów krakowskich, gdzie 
Berber otrzymał pozwolenie na wyjazd. 

Również dowiadujemy się, że Berber 
meldowany by ł w Krakowie od k i ł ku lat 
i że f igurował na liście obywatel i K rako 
wa, jake siały mieszkaniec wspomniane 
go miasta, (p) 

Do jesieni jest jeszcze bardzo daleko 
gdyż hurtownicy węglowi obniżają ceny węgla. 

Związek hurtowników, handlujących 
węglem, zawiadomił oddział wa lk i z l ich 
wą przy komisarjacie rządu, że wskutek 
obniżenia cen węgla w kopalniach, po
stanowiono z dniem dzisiejszym ceny wę 

gla obniżyć. Korzec węgla na placu ogól 
l io-kolejowym kosztuje w hurcie 3.20 zł. 
a z dowożeniem wozami 3.25 zł., w skła 
dach z bocznicami kolejowemi 3.40 zł., 
a w budkach i sklepach 4.20 za korzec. 

T E A T R MIEJSKI . 
Dziś i j u t ro doskonalą pełna hu 

moru i p ikanter i i komedja A. Cana 
„ W i l k o ł a k " . Sztuka ma zapewnione 
powodeznie dzięki pięknej 1 efektownej 
wys taw ie , oraz doskonałej grze całe
go zespołu z pp. Starską, Woolszyńską, 
Nowakowsk im, Dobrowo lsk im i Pabi
siakiem na czele. — W czwar tek po 
raz ostatni o godz. 6 wiecz. dla mło
dzieży „Zaczarowane ko ł o " . 

TEATR L E T N I w P A R K U STASZICA 
Dziś, ju t ro i pojutrze doskonały i 

wesoły gnoll ibet pod nazwą „Ha l lo -
park " . Program t w o r z ą : doskonały 
szkic sa ty ryczny Rujwida „Gabinet mi 
n i s t rów" z pp. Łapińską, Krotketn i Mro 
zińsklm, znakomity szkic w opracowa 
niu Rujwida „ M o r d o w n i a " urozmaicony 
śpiewami, tańcami i ewolucjami z pp. 
l a rkowską , Jerzmanowską, Jakubiń-
ską, Mroz lńsk im, Magnuszewskim, Krot 
kem, Ta ta rk iew iczem i Żeromskim, 
oraz wzbudzająca w y b u c h y śmiechu 
parodja J. Jabłońskiego „Przedstawie
nie amatorsk ie" z pp. Rozwadowiczo-
wą, Swięcińską, Szubertem i Zniczem 

T E A T R POPULARNY. 
(Ceglelniana 16). 

Ze wzg lędu na konieczne drobne 
przeróbki sceny i w i d o w n i zawiesza 
przedstawienia w dniu 9 b. m. (wtorek) 
w e środę 10 b. m. po dokonaniu remon 
tu k r y t e j w i d o w n i wznaw ia się przed 
stawienia przemi łe j , pełnej humoru 
„N i touche" . 

ZE SZTUKI . 
W pracowni ar t . -mal. Maurycego 

Trębacza o twar ta została w y s t a w a 
prac uczniów. 

W y s t a w a ta budzi duże zaintereso
wanie ze względu na sporą ilość war * 

ch prac. 

Z sanatorjum dla sierot 
„RozaJina*. 

W ubiegłą niedzielę odby ł się w sa
nator jum dla sierot „Roza l ina" w Ka 
łach pod Łodzią uroczysty popis z oka
zji p ierwszej rocznicy istnienia tej i n 
s ty tuc j i . 

Sanatorium to, którego fundatorem 
jest p. Grzegorz Najda, dzięki doskona
łemu urządzeniu oraz niestrudzonej, peł 
nej poświęcenia pracy, zarówno ze stro 
ny zarządu „Domu sierot" jak i k ie rów 
n ic twa sanatorjum, rozwinę ło w ciągu 
roku szeroką działalność. 

Około dwustu dziewcząt i ch łopców 
z łódzkich p rzy tu ł ków i domów siero
cych znalazło tu to, co jest najważniej 
sze dla młodych, a już nadwąt lonych or 
gar. izmów: zdrowie i s i ły . 

Po n iezwyk le udanych produkcjach 
w y c h o w a n k ó w sanatorjum, przemó
w i ł do l icznie ' zebranych gości p. No
w ińsk i , k t ó r y podniósł znaczenie wieko 
pomnego czynu o f ia rodawcy oraz za
sługi tych wszystk ich , k tó r zy się do 
utrzymania tej pożytecznej Instytucj i 
przyczynia ją. 

Na zakończenie wiceprezes zarządu, 
p. L i t w i n , wyraża jąc żal, iż jeden z naj-
zaslużeńszych cz łonków Instytucj i , p. 
Ejt ingon, nie mógł z powodu ciężkiej 
choroby p rzybyć na uroczystość, po
dz iękował zebranym za tak l iczne p rzy 
bycie, będące najlepszym świadectwem 
żywotności i popularności tej instytucj i 
wśród społeczeństwa. 

T e n n i s . 
W A L K I O PUHAR DAVISA. 

W tych dniach odbędą się ostateczne 
rozgrywki w walkach o puhar Davisa. 
Wyjąwszy Anglję, która w drugiej kole j 
ce już pobiła Danja, wszystkie państwa 
mają jeszcze poważną pracę w ćwierć
f inałowych spotkaniach. Francja będzie 
grata przeciwko Włochom j nie ulega 
najmniejszej wątpl iwości, że wygra, po
nieważ włosi mają w swym zespole ty l -
-ko jednego tenisistę I klasy, a jest r.im 
Morpurgo. W półfinale Anglja walczyć 
będzie ze zwycięzcą spotkania Francja-
Włochy, a więc najpewniej z Francją, 
przyczem starcia będą niezwykle cieka
we, postawione na najwyższym pozio
mic. 

W drugiej grupie ćwierćf inałów sta
ją na placu 4 zespoły; Indje, Austr ja, 
Holandja i Szwecja. Hindusi pobiją au-
str jaków, natomiast wynik spotkania ho
lendrów ze szwedami nie daje się prze
widzieć. W każdym razie, ani hindusom 
ani holendrom, ani szwedom nie uda się 
pokonać w finale zwycięscy ze spotka, 
nia Francja—Anglja. A ponieważ zespół 
francuski ma niewątpl iwie większe 
szanse, niż angielski, więc należy się po 
ważnie z tem l iczyć, te zwycięscą w wal 
kach o puhar Davisa w strefie europej
skiej będzie Francja. 

LACOSTE BIJE BOROTRĘ. 
Na międzynarodowym turnieju ten-

nisowym w St. Cloud odbył się finał w 
pojedynczej grze panów o mistrzostwo 
Francj i . Lacoste pobił Borotrę 7:5, 6 :1 , 
6:4. 

T ILDEN ZWYCIĘŻA ALONSO. 
Na w ie lk im nowojorskim turnieju te

nisowym finał w grze pojedynczej Da-
nów, rozegrał się między Wi l l iamem T i l -
denem (Ameryka) i Manuelem Alonso 
(Hiszpanja). Pierwszego seta wygrał 
Alonso w stosunku 6:0. Wówczas Ti lden 
zebrał energję i zdobył dwa następne 
sety pewnie w stosunku 6:3 i 6:4. A lon 
so rewanżował się jednak natychmiast 
za porażkę i w podwójnej grze panów 
razem ze swoim bratem pobił parę TU-
den-Wiener 6:2, 6:4, • 

SUKCESY MORPURGO W BERLINIE. 
Włoch H. L. de Morpurgo, k tó ry nie

dawno w Berl inie odniósł wraz z Portu
galczykiem de Verda świetne zwycię 
stwo w podwójnej grze panów, ma do 
zanotowania nowy wie lk i sukces. W fina 
le gry pojedynczej pobił wc i ą ł jeszcze 
najlepszego tenisistę niemieckiego, Otto 

r. 4-ch dań z rybą 2 zł. 25 gr. i 2 zł. 
50 gr. z 3-ch dań 2 zł. 

Sz. Szerman 
Cegielniana Ns 38. 

zamiast tramwai — 
autobusy. 

W Londynie powstaje wie lk ie towa 
rzys two akcyjne, którego zadaniem bę
dzie kasowanie po miastach t r amwa 
jów i zaprowadzanie autobusów. 

Spółka z udziałem pierwszorzędnych 
kapi ta l is tów rozsyła po świecie swoich 
inżynierów, k tó rzy badają stosunki ko
munikacj i w rozmai tych miastach i sta
rają się w p ł y w a ć na zarządy miejskie o 
zastosowanie swoich pomys łów. Po
między innymi spółka już zdobyła mia
sto amerykańskie Phoeniks w Arizonie 
gdzie zamiast bardzo już rozgałęzio
nych l lnj i t r amwa jowych powstanie ma 
sa w ie lk ich autobusów, nie wymaga ją 
cych urządzeń e lekt rycznych. 

W Austra l i i w k i l ku miastach szyny 
t ramwa jowe będą skasowane, autobu
sy zaś kursować będą po ulicach naró-
w n i z samochpdami. 

Froitzheima. Wprawdzie mistrz Niemiec 
wygrał pierwsze dwa sety w stosunku 
6:4, 6>4 i prowadził trzeci set 6:6, w któ
rym Morpurgo trzymał był prym w sto 
sunku 5:3, ale nie zdołał zdobyć ostat
nich 2 tfamów, potrzebnych do zwycię' 
stwa. Morpurgo wyrównał i zapomoca. 
cudownego backhand-drive'u wygrał 
trzeciego seta 9:7. W czwartym secie 
Froi lzheim walczył jak lew, ale uległ 
zawrotnemu tempu wiocha. Atakujący 
Morpurgo wygrał w stosunku 6:3, po* 
czem Froitzheim, którego przeszło dwu-

J;cdzinna walka w zupełności wyczerpa-
a, oddał przec iwnikowi bez wa lk i ostat 

niego seta, a tem samem i końcowe zwy
cięstwo. 

Pływanie. 
N O W Y REKORD Ś W I A T O W Y ARNIi 

BORGA. 
Arne Borg ustanowił w Ameryce no

w y rekord, przepływając w Pało AH° 
1000 yardów w ciągu 12:091. Dotych
czasowy rekord, ustanowiony równia^ 
przez Borga, wynosi ł 12:16.8. W ten *?° 
sób Arne Borg w ciągu ostatnich miesiC' 
cy ustanawia j u i czwar ty rekord świa* 
Łowy. Za k i lka tygodni fenomenalny 
szwed powraca z Ameryk i do ojczyzny-

Szachy. 
Turnie] w Marjenbadzie. 

13 runda ale przyniosła w uk ladz i ' 
sił żadnej poważnej zmiany. Niemco* 
w icz wyszedł na remis z Tartakowe* 
rem i k roczy na czele, mając 9 i po* 
punktów. Ret i , dzięki błędnej kombi ' 
nacji swego przec iwnika, z łatwością 
w y g r a ł part ję z Opocentem, a Rubin* 
stein zakończył part ję z Szinfeldem bez 
rezultatu, wobec czego obydwa j stoją 
m Hrugitn miejscu, mając po 9 punktów'' 
Par t ja Mashall - Michel l jest w za** r^ 
szeuiu przy remisowych szansach, tak 
że Marhal i l chw i l owo ma S i pół punk' 
tów. Tar takower ma 8 punktów I JM' 
ną part ję niedokończoną. To r re gra' 
ze Spie!iii3nem Indyjską partję i z P 0 ' 
wodu błędnego potraktowania o W a f ' 
cia poniósł p ierwsza porażkę, tak ^ 
ma dalej 8 punktów, podczas gdy Spił* 
man mając 7 j pół punktów bardzo sW 
do niego przyb l iży ł . Janowski , dziel° 
słabemu posunięciu przeciwnika, utY' 
skał si lny atak, k tó ry elegancko dopr°* 
wadz i ł do zwyc ięs twa w part j i z La*" 
mlsden. Haida drogą pięknej ofiary 
w y g r a ł z Przepiórką, k tó ry ma ob**" 
nie 6 punktów. Na następnym miejsc" 
f iguru ją : Thomas 5, Yates. Opoc 4sW 
i Laemisch po 4 i pół. Janowski 4 v l ' 
cheil i Haida — po 2 1 pół. 

Święto sportowe młodzieży szkolnej, 
Minis ters two W . R. i O. P. zarządzi ło 

coroczne urządzanie świąt spor towych 
młodzieży szkolnej. 

Na skutek zarządzenia polskie szko
ł y średnie w Łodzi urządzają święto 
sportowe wspólnie w jednym dniu, aby 
wielką l iczbą młodzieży szkolnej zama 
nifostować ważność kształcenia ciała 
oprócz kształcenia ducha. Następnie, 
przez urządzenie wspólnych ćwiczeń 
gimnastycznych 1 zawodów sporto
w y c h podciągnie się niejako pod współ 
ną mierą w y ż y n y poszczególnych 
szkół pod względem ćwiczeń cieles* 
nych. 

Kwesi ja racjonalnego wychowan ia 
f izycznego młodzieży stała się wresz
cie jednym z bardzo ważnych środków 
ogólno - w y c h o w a w c z y c h I dlatego cza 
sy bagatel izowania sobie tych spraw 
już bezpowrotnie minęły. Stad też ra 
cja bytu świąt spor towych młodzieży 
szki . ł re j . 

Na program święta sportowego skła 
daja sio następujące punk t y ; 

Przed po łudniom: 
1) dnia 10 czerwca b. r. 0 godz. 10 

UROCZYSTE nabożeństwo w kościele i w . 
K r z y ż a ; 

2) o godz. 11-ej defilada szk5ł przed 
władzami szkolnemi i zapros/onemi 
gośćmi. 

Po południu: 
3) o godz. 3-ej r o z g r y w k i lekko * 

at letyczne oraz r o z g r y w k i g ier : p i j * 
latającej, koszykowej i „ S z c z y p i o r , 

n iaka" ; 
4) o godz. 5-ej ćwiczenia w s p ó ł -

dziewcząt poprzedzone ozdobnem W*r 
śc iem: 

5) o godz. 6-ej Ćwiczenia wspó ł " 0 

chłopców z ozdobnem wejśc iem: 
6) f ina ły zawodów lekko - atletyce 

n y c h ; 
7) rozdanie nagród i zakończeń'* 

święta wspólną pieśnią. 
W wspólnyc l i ćwiczeniach gorfflj*" 

s tycznych będzie brało przeszło 2 ty* 
siące młodzieży szkolnej obojga P » a 

od klasy 4-ej włącznie w z w y ż . 
Ćwiczenia gimnastyczne i zawodJ 

lekko - at letyczne odbędą się na boisku 
Łódzkiego k lubu sportowego, k tó r ' 
wspaniałomyślnie zostało szkołom 
czone bezinteresownie. Również pod* 
nosimy z uznaniem i z wdzięczności* 
fakt użyczenia na uroczystość doskon* 
łaj muzyk i przez D-wo 28 p. p. 

Rodzice uczniów, b iorących "dato 
w popisie, otrzymają od dyrekcj i szK™ 
bezpłatne bi lety wstępu na boisko; >i|J 
płacą wstęp na boisko 50 groszV, a nu** 
sca siedzące 1 z łoty. 



Str. 6 R E P U B L I K A 

Revue humoru zagranicznego. 
B U C H A L T E R - BOTANIK W E S O Ł A SAMOBÓJCZYNI . 

Do ogrodn iczk i : Koper ty na grzę
dach udaje się doskonale. Czemu pani 
nie zasiewa papieru l is towe« >.J 

(Sondagsnisse Str ix , Sztokholm) 

— Przecież mówi łaś, Zosiu, że v 
razie rozwodu rzucisz się do morza. 
Dlaczegoś Jeszcze nie zrobi ła tego? 

— Sezon kąpielowy Jeszcze się nie 
rozpoczął. 

(Yigingen, OsloJ. 

W I Z Y T A C IOTECZKI . 

— Nie róbcie, dzieci takiej w r z a w y , 
bo tatuś będzie się gniewał. 

— Nic nie szkodzi, ciociu. Kiedy 
o t rzymał l ist z z a w h lonńenlcm, że 
przyjeżdżasz, powiedzi ł . : „No , teraz 
będzie w r z a w a ! " . 

(Maggendorffer Blatter, Monachium) 

M A L A R S T W O SPÓLCZESNE. 

Oto jest obraz fu turys tyczny, k tó ry 
narobi ł ty le szumu... 

— Tak, zdaje się, że zaczęło się od 
szumu w głowie autora. 

(Le Rire, P u y ż ) . 

Wiadomości Mm. 
CZERWIEC 

O 
WTOREK 

Dziś: Pryma i Felicjana 
Jutro: Małgorzaty. 

Wschód słońca o g. 3.17 
Zachód o g. 7.53 
Wsch. księżyca o g. 10.18 
Zachód o g. 6.12 
Długość dnia 15.38 
Przybyło dnia g. 9.20 

S P R O S T O W A N I E U R Z Ę D O W E . 
W związku z notatką w nr. 154 „Re 

pub l i k i " z dnia 7 czerwca 1925 r. p. t. 
„Trag iczne samobójstwo chorążego. Po 
pełnił je w obawie przed w y k r y c i e m 
nadużyć", proszę o umieszczenie, na
stępującego sprostowania: 

Nieprawdą jest, że Ao 4 dywiz jonu 
taborów przyby ła komisja inspekcyjna, 
i jakoby w obawie przed rewiz ją ksiąg 
Chor. Juljusz Naze popełnił samobój
stwo. 

Nieprawda jest, ?t chor. Naze po
pełnił szereg nadużyć. 

Prawdą jest natomiast, iż konrs ja 
została wyznaczona flepiero po ś m i e c i 
chor. Nasrego w celu ptzejec '3 maga
zynu i .Kth.g Przepro v łdzone docho
dzenie v:t w y k r y ł o ż a ^ y c h nadużyć. 
Przypuszczalnym powodem samobój
s twa by ł ?ilny rozstrój i .erwowy. 

Szef sztabu lwanows'u : 

p!k. SzŁ Gen. 

Kolegom, przyjaciołom i znajomym nieodżałowanej pamięci 

Józefa Hartmana 
za tak liczne wzięcie udziału w pogrzebie i okazanie gorącego 
współczucia składa serdeczne podziękowanie 

Rodzina. 

P o d s k w a r n e n i e b o A f r y k i 
— — j o : — 

uciekł Szyldwach by nie cierpieć 
za winy niepopelnione. 

Sensacyjne dzieje 16-letniego chłjpca, który 
łaknął przygód. 

T A N I A , A D O B R A KSIĄŻKA. 
„B ib l io teka Domu Polskiego" w y 

dała dotychczas 16 tom i w , a w ice : I ) 
kalendarz informator polski, k tó ry jest 
?t)iorcm wszystk ich najważniejszych 
wiadomości w współczenej Polsce; 3) 
J. I. Kraszewskiego „Parni-.Miik h\r--x.z 
lcd", powieść z czasów. Jana 111; 3) 
.Dwie M o d l i t w y " Adama Szymańskie 
xo; 4) W . Kosiakiewicza „Nasz M a ł y " ; 
5) Rodziewiczównej „Ryng ra f " ; 6) Os-
sendowskiego ,Po szerokiem świec ie" ; 
7) H. Rzewuskiego „Pamią tk i Sopl icy" ; 
8), 9) i 10 W . Skibu „Nad Poz iomy" — 
Powieść z rpku 1863; 11) M . Suwlar-
skiego „B ia łe M o c e " ; 12) Andrzeja 
Struga „ I ch S y n " ; 13) J. Kraszewskie
go „Emisar iusz" ; 14) W . Rapackiego 
„ Ich S y n " ; 15) Edw. Słońskiego .W 
więz ien iu " ; 16) i 17 Kaz. Laskowskiego 
„Ku l tu r t raeger " ; 18) K. P r z e r w y - Tet 
majera „ Z wielk iego domu". 

To są owe książki po 40 groszy. 
Przyklasnąć t y m poczynaniom „ B i 

bl ioteki Domu Polskiego". Zwracamy 
więc na nią baczną uwagę naszych czy 
te ln ików. 

Uzdrowisko dla intellgencii Łódzkie to
wa rzys two pielęgnowania chorych „ U -
zdrowisko" zawiadomi ło związek praco 
wn i ków b iu rowych l hand: w y c h , że z 
dniem 18 bm. o tw iera specjalny pawi lon 

•Wynędzniałej inteligencji i dla rekon
walescentów po ciężkich chorohncl i . 

Petenci nr7.vimnw;ini będą do dnia 
10 bm. na warunkach u lgowych. 

Jeszcze w roku 1922 rozpatrywana 
była sprawa w sądzie okręgowym, prze
ciwko Annie Pachołek, oskarżonej o kra 
dzież pieniędzy składkowych na rzecz 
kościoła w sumie 79.000 mkp. 

Anna Pachołek, skazana wówczas 
była na 6 miesięcy więzienia, a będąc o-
skarżoną, na rozprawie sądowej zeznała, 
że kradzieży u ks. Petryckiego, dokona
ła wspólnie z 16-letnim Abramem Szyld
wachem. 

W międzyczasie wyszło na ja-w burzli 
wę życie Szyldwacha, który już w 16 ro
ku życia czuł powołanie do zawodu wy
wiadowczego i jako młody chłopak, po
czął obracać się w sferach wywiadow
ców urzędu śledczego. 

W roku 1922 w żandarmerji służył 
plutonowy Kowalewski, w domu które
go mieszkał również Szyldwach. Kowa
lewski widząc zdolności wywiadowcze 
Szyldwacha, zabierał go niejednokrotnie 
na wyprawy, a młody Szyldwach odda
wał rzeczywiście nadzwyczajne usługi 
żandarmerji, gdyż znając język żydow
ski, był tłumaczem żandarmerji. 

W kwietniu 1922 Szyldwach poznał 
zasądzoną Annę Pachołek, która była 
od niego o 6 lat starsza, a która przed 
stawiła mu się jako córka bogatego fa
brykanta, to też po kilku dniach zapa 
łał on afektem do nadobnej Andziuli. 

Pewnego dnia Anna Pachołek poka
zała Szyldwachowi większą sumę pic 
niędzy, oświadczając jednocześnie, że do 
stała je od ojca na różne wydatki. 

Traf chciał, że tego samego dnia zo
stała popełniona kradzież u ks. Petryc 
kiego, a zawiadomiona policja wspólnie 
z wywiadowcą, wysłała na miejsce mło
dego Szyldwacha. 

Mimowoli podejrzenie padło na 
Szyldwacha, a gdy w pewien czas po 
tem schwytano sprawczynię kradzieży 
Annę Pachołek, z którą w międzyczasie 
Szyldwach zerwał, a która na sądzie 
wskazała jego osobę iako wspólnika, po
dejrzenie padło również i na Szyldwacha 

Abram Szydwach czując, iż jest po
dejrzany, otrzymał z domu pewną sumę 
gotówki, a następnie drogą przez zielo
ną granicę, dostał się do Niemiec, gdzie 
wystarał się o paszport do Francji, a 
przybywszy do stolicy nadsekwańskiej, 
udał się do konsulatu, prosząc by wy
słano go do legjonu cudzoziemskiego. 

W roku 1923 został Szyldwach odko
menderowany do Kamerunu, gdzie prze
bywał jakiś czas, a potem odesłano go 
znowu do Francji , skąd drogą przez Gi 
braltar, wysłano go do południowego 
Tunisu. 

Przez dłuższy czas Szyldwach znosił 
pokornie mękę służby legjonu cudzo
ziemskiego, stojąc nieraz godzinami na 
straży w pustyni, gdzie żar słońca do
chodził do 80 stopni. 

Wreszcie po k i lku miesiącach strasz
nej służby, Szyldwach zdecydował się 
wrócić do Polski, gdzie wolał odcierpieć 
karę za niepopelnione przestępstwo, niż 
być narażonym na śmierć z gorąca, lub 
ręki bedulna. 

Za pośrednictwem konsulatu francu
skiego udało się wreszcie Szyldwachowi 
dostać do Polski, gdzie dobrowolnie sta
w i ł się do urzędu śledczego, prosząc o 
wszczęcie dochodzenia w sprawie kra
dzieży u ks. Petryckiego. 

Na rozprawie sądowej Szyldwach nie 
przyznał się do winy, opowiadając są
dowi dzieje swej służby pod skwarnem 
niebem A f r yk i w karnych szeregach le
gjonu cudzoziemskiego, gdzie za błahą 
odpowiedź przełożonemu, dostaje się ku 
lę w głowę. 

Przewód sądowy wykazał, że Szyld
wach padł ofiarą zemsty Anny Pachołek 
która obecnie również znajduje się 
gdzieś w środkowej Afryce. 

Po przemówieniu mecenasa Kempne 
ra, sędzia Korwin Korotk iewicz Abrama 
Szyldwacha, k tóry rzeczywiście cierpiał 
za grzechy nie popełnione z braku do
wodu winy uniewinnił, (p) 

Tydzień bandery polskiej 
Tydzień bandery polskiej rozpoczęty 

przedwczoraj uroczystem wywieszeniem 
bandery na ratuszu miejskim, zaintere
sował jaknajszersze sfery społeczeństwa 
Dziś, we wtorek, odbędą się koncerty 
straży ogniowej w parku im. Sienkiewi
cza, a orkiestry 28 pułku piechoty w 
parku im. Poniatowskiego między godz. 
6 a 8 wiecz. Wczoraj i dziś t rwają nara
dy w kuratorjum okręgu szkolnego nad 
przyznaniem 33 nagród oddziału łódzkie 
go ligi morskiej i rzecznej 33 uczniom i 
uczenicom 7 klasy za najlepsze wypra
cowania piśmienne na temat „Znaczenie 
morza dla naszej państwowości", nagro
dzeni wezmą bezpłatny udział na koszt 
tutejszego oddziału L. M. i Rz. w trzy
dniowej wycieczce do Gdańska i Helu, 
która wyjedzie z Łodzi 27 czerwca. 

W czwartek, dnia 11 w sali rady 
miejskiej, o godz. 6 wiecz. uroczysta a-
kademja z udziałem p. Haliny Starskiej, 
prezesa rady miejskiej dr. Fichny, dele
gata departamentu marynark i handlowej 
ministerstwa przemysłu i handlu, admira 
ła J. Borowskiego, prezesa łódzkiego 
oddziału M. Dienst i -Dąbrowy oraz chó
ru towarzystwa śpiewaczego im, Szope
na, tegoż dnia o godz. 8.30 odczyt re 
daktora „Morza " Radosława Kra jew
skiego p. t. ,.Literatura morska" w miej
skiej galerji sztuki, o godz. 11 wiecz. lot
ne koncerty w lokalach publicznych z 
udziałem najwybitniejszych ar tys tów 
teatru miejskiego z p. Starską, Komor
nickim i Zniczem na czele. 

Kronika policyjna. 
- I D : 

N A P A D 
Na ul icy Rokicińskiej nr 44 napadnie 

ty został 42-letni rżeźnik Moszek.Garn-
czarek. 

Poszkodowanemu udziel i ! pomocy 
lekarz pogotowia w lokalu 9-go komi 
sariatu P. P. 

NAGŁY ZGON 
W mieszkaniu przy ul icy ZakątneJ 

nr. 45 zmarła nagle 59-letnia żona maj 
stra malarskiego Berta Szulc 

Zawezwany lekarz pogotowia mógi 
ty lko skonstatować zgon. 

Zw łok i pozostawiono na miejscu i o 
wypadku zawiadomiono 7 kom P. P. 

N IESZCZĘŚL IWY W Y P A D E K 
Na ul icy Zielonej róg Gdańskiej u* 

padł 7-letni syn k rawca Jankuś Łuck i , 
k tó ry o t rzymał ranę tłuczoną podbród
ka. 

Lekarz pagotowia opatrzył chłopca 

W Ł A Ź N I 
15-letni uczeń Feliks Raszewski u-

padł na śliskiej podłodze w łaźni (Ki l iń-
skego 134) i uległ potłuczeniu p rawe j rę 
k i . 

U 



* f f u n i u 

Warszawa 
Afrykańskie niepowodzenia I spadek franka zmusiły Francje, do przyjęcia angielskiego punktu widzenia 

w sprawie paktu gwarancy nego. 

Ewentualna pomoc francuska dla Polski pójdzie drogą okrężną via Gdynia. 
Anglja broni granicy 

nadreńskiej. 
N a w s c h o d z i e p o z o s t a w i a 

F r a n c j i wolną r ę k ę r 

Polek* Agencja lelegratjczpa. 
Genewa, 8 czerwca-

Odpowiedz, doreezorp. '?rian .owi 
przez U i a pj. sil;.Iną, stwierdza całko-
v.ita g o d n o ś ć ppglądów Francj i i A:.» 
g l j ! w sprawie (.Jpowledzi, jaka ma ! y<J 
udzielona na ozycje nierr.:; :kie 
dr ty^zące paktu l>e/pitczeńst\v... Cl io-
dzi t y l ko w|)rowa>i"enic do t « K » j 
k i lku zdau, UMY i ,'ch to t o r e t u 
mienie w ostatecznej udąkc j i 

Ol - "cn i i ' cnlkowit - poroM.ir 
Francj i , Angl j i i ftelgji s twierdza, że 
W . Bry tan ia stanowczo zdecydowana 
lest gwarantować granice nadreńskle, 
określone przez traktat wersalsk i . Alicja uważać bodzie za casus helli 
wszetkic pogwałcenie przez Niemcy 
klauzul te ry tor ia lnych i wu jskowyc i t , 
dotyczących granic nadreńsklch. u l a 
zagwarantowania tych granic Anglja zo 
bowlazuje s;t oddać 'do dyspozycj i 
Yrancii i Be.sj I całość swych ell w o j 
skowych , morskich I powie t rznych. 

Co sle t yczy wschodniej granicy 
Rzeązy, AntUa oświadczą z naciskiem 
swoją wierność postanowieniom I W -
powiązi ;nic in t raktatu wersalskiego, 
d ran ice polskie I czechosłowackie POJSO 
stają poc ochroną paktu L ig i narodów, 
którego znaczenie Anglia uznaje I po
twierdza, 

Anglja pozostawia Francj i ca łkowi tą 
swobodę nadawania jej zobowiązaniom 
charakteru ogó!n*ego, k tó ry jest wspó l 
ny wszys tk im członkom L ig i narodów, 
takiej fo rmy, jakiej jej najlepiej odpo
wiada w interesie jej sousznikow. 

'•clkic konwencje w inny oczywiście 
pozostawać godnemi duchem i l i terą 
paktu L ig i narodów. 

Wreszcie na wypadek, gdyby je j 
sprzymierzeńcy wschodni ulegli oczy 

wlstej napaści. Francja upoważniona 
będzie do użycia zdemi l l taryzowanej 
strefy nadreńskiej, jako podstawy opar* 
cia, zajętych na celu niesienia pomocy 
napadniętym sprzymierzeńcom. 

Przyjęcie Niemiec do L ig i narodów 
może nastąpić dopiero wtedy, gdy pakt 
bezpieczeństwa, ca łkowic ie odpowia
dający wymaganym powyże j wa run 
kom, zostanie podpisany przez rząd 
Rzeszy. 

Wobec otrzymania odpowiedzi an
gielskiej. Br iand jest w możności prze
słania Ber l inowi tekstu odpowiedzi 
francuskiej na propozycje niemiecką, 
dotyczącą paktu bezpieczeństwa. 

Niemcy mają okazję 
u t r w a l i ć d z i e ł o p o k o j u . 

Genewa, 8 czerwca, 
Polska Agencja telegraficzna 

Br iand oświadczył przedstawicielom 
prasy, iż między Francją i Angl ja osią
gnięte zostało całkowite porozumienie, 
Odpowiedź dla Niemiec zostanie wysla-. 
na za 2 lub 3 dni. 

Przypuszczam, zaznaczył Briand, i e 
istnieją duże szanse osiągnięcia za porno 
cą paktu bezpieczeństwa porozumienia 
z Niemcami. Porozumienia tego pragnę 
szczerze. Dla Niemiec nadarza się znako 
mita sposobność wzięcia w sposób lo ja l 
ny, o twar ty i szczery udziału w dwele 
pokoju, k tó ry w ten sposób mógłby się 
stać trwały. 

Odpowiadając na zadane mu pytanie, 
Briand zaznaczył, i e Czechosłowacja i 

Polska są wybitnie zainteresowane w 
tem, aby osiągnięte zostało porozumie
nie z Niemcami, uzyskują bowiem one 
w ten sposób nową gwarancję pokoju. 

Natarczywe zapraszanie 
N i e m i e c d o L i g i N a r o d ó w . 

Paryż, 8 czerwca. 
Polska Agancja Telegraficzna. 

„ M a t i n " donosi z Genewy, i e Briand 
i Chamberlain zgodnie uważają, i i moż
na zezwolić Niemcom na wstąpienie do 
l ig i narodów nawet przed wypełnieniem 
przez nie ca łkowi tem klauzul rozbroje
niowych. 

Zdaniem obu ministrów, okupacj i 
strely kolońskiej nie należy uważać ta 
sankcję karną; jak dotychczas, tak i na
dal, może mieć miejsce przedterminowa 
ewakuacja tej strefy w zależności od 
rych.ego i całkowitego wykonania przez 
Niemcy przyjętych zobowiązań. Ponie
waż w danym wypadku niema się do czy 
nienia z sankcją karną, dlatego też do
puszczalne jest, aby Niemcy zwróci ły 
się do l igi narodów z prośbą o ich przy
jęcie do l igi i już we wrześniu mogłyby 
być rzeczywiście do l ig i przyjęte. 

Włochy się nie kwapią. 
S p r a w y d n i a J u t r z e j s z e g o . 

Geąewa, 8 czerwca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Korespondent P. A . T . dowiaduje się 

że pakt bezpieczeństwa, według osią
gniętego między Briandem i Chamberlai 
nem porozumienia, miał obejmować 
Francję, Anglję, Belgję i Niemcy. 

Włochom zaproponowano przyłącze
nie się do paktu, dotychczas jednak nic 

otrzymano odpowiedzi na tę propozycję 
i zdaje się, i e strony włoskiej porozu
mienie to nie jest dobrze widziane. 

Wobec wyraźnego gwarantowania 
ty lko granic francusko-belgijslcich, Fra« 
cja otrzymuje zupełną swobodę zawar
cia umów dodatkowych ze swymi sojusz 
nikami: Polską i <Uzechosłowacją. Niema 
to jednak stanov.it przedmiotu obecne
go paktu, ponieważ kwestja ta uważana 
jest za spraw- dnia jutrzejszego. 

Plasterek na wschodnią 
ranę. 

P r o j e k t 4 u m ó w r o z j e m c z y c h . 
Wiedeń, 8 czerwca. 

Atencja Wschodnia. 
„Wiener Allgemeine Zeitung" dono

si z Paryża, że rokowania Brianda z 
Chamberlainem wykazały, ii w polityce 
ministra francuskiego nastąpiły pewne 
zmiany. 

Żąda on przyznania Francji prawa 
przemarszu wojsk francuskich przez te
rytoria niemieckie dla udzielenia w ra
zie potrzeby pomocy sprzymierzeńcom 
Francji na wschodzie. 

Dziennik stwierdza że ostatnio po. 
wzięto nowy projekt w związku z tą 
sprawą, Mianowicie dla zabezpieczenia 
państw wschodnio-curopejskich, jak Pol 
ska i Czechosłowacja, zawarte być mają 
4 umowy rozjemcze: między Niemcami 
a Francją, Niemcami i Belgję, oraz Niem 
cami 1 Polską, wreszcie między Niemca
mi i Czechosłowacją. 

Kłopoty Francji. 
Paryż , 8 czerMCa. 

Oficjalny komunikat o sytuacj i w Ma 
rokku donosi, t e kabyle zdołal i przeła
mać w k i l ku miejscach front francuski. 
Osiągnęli to dzięki temu, że k i lka szcze
pów marokańskich, walczących po stro
nie francuskiej , przeszło na stronę nie
przyjacielską, 

Komunikat oficjalny stwierdza dalej, 
i e kaby le gromadzą ostatnio większe si 
ł y na froncie zachodnim. i>y»>v«tt#łt! 
skonsygnowano tam oddziały w s!lq 3 ' 
slęcy ludzi , oraz 6 tysięcy w rezerwach 
Jak również znaczne s i ły a r t y l e ry j sk ie 

Centralny front w górach Messyand 
fldało się zamienić w for ły f i ! ; : ' 
cnloną wed ług najnowszych zasad sztu 

•ki wojennej. 
Na froncie wschodnim sytuacja bez 

zmiany. 

Wojska farncuskie otrzymały dr iś nosiłki w arfylor.M I samolotach. 

F R A N K SPADA. 
Agencja Wschodni:; 

Paryż, 8 czerwca. 
Kurs f ranka francuskiego uległ no

we j zniżce, 
Dolar osiągnął cyfrą 21,8, funt Wier* 

l ingów 103. 
Zdaniem kół finansowych, p r zyczyn i 

obecnego spadku franka są jedynie spe
kulacje giełdowe. W najbliższym czasie 
oczeknwać należy wytężonej akcji r^ą-
^ u , wymierzonej przec iwko spekulan
tom giełdowym. 

Francuskie kola urzędowe wychodzą 
z założenia, że dobiegająca do skutku 
pożyczka Morgana wpłynie na zwyżkę 
kursu franka i na jego stabilizację, 

Chiński kocioł. 
STUDENCI P A L Ą I NISZCZĄ. 

PoUka Ągpncia Telegraticina 
oLndyn , 8 czerwca. 

Reuter donosi z Szanghaju: Stu
denci zniszczyl i t r zy domy na obszerze 
koncesyjnym. Policja chińska, której 
powierzono obronę cudzoziemców, za-
/aw iod ła . Chiński dowódca wys ła ł w 
końcu na teren niepokojów wojsko, 
które p rzywróc i ł o porządek. 

Sytuacja jest w dalszym ciągu po
ważna. 

ROZSTRZYGNIE SIĘ P O D KAN
T O N E M , 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Waszyngton, 8 czerwca 
Wed ług wiadomości z Kantonu na

leży się spodziewać, że w najbliższych 
dwuch dniach rozegra się w odległości 
40 mi l od Kantonu decydująca b i twa , 
pomiędzy armję Kantonu a armją gen. 
Hau, 

Pełnomocnik amerykański w PekU 
nie polecił amerykańskim obywate lom, 
aby opuścil i natychmiast przedmieścia 
Kantonu. 

W O J N A JAPOjŚSKO - ROSYJSKA-
Londyn , 8 czerwca. 

Korespondent „T imes" z Waszyng 
tonu donosi, że wprawdz ie przedstawię 
nje rzeczy, jakt lby grozi ja bezpośrędr 
nla wojna między sowietami i Japonją 
jest na razie przesądzone, jednak we^-
dług zdania oficjalnych k|Jl w Ameryce, 
położenie jest takie, ze pod Kantonem 
zwyc ięży prawdopodobnie frakcją „ko* 
rn inton" i wówczas Kanton i prowincje 
przejdą pod władzę stronników sowie
tów a natura lnym skutkiem tego ber 
dzie rozszerzenie się na północ kon
f l ik tu k tóry można nazwać wojną ro
syjsko - japońską. Sowiety używają 
jako narzędzia gen. Fcng-ju siana. Ja
pończycy — CzanR-so-lina. 

Ta pozycja zmieści się w każdym 
budżecie domowym! 

4 0 groszy 4 0 
o 

CO 
w p r e n u m e r a c i e 
65 groszy 65 

w s p r z e d a ż y p o j e d y n c z e j k o s z t u j e t o m z a w i e r a j ą c y 1 6 0 s t r o n 
d r u k u w t r ó j b a r w n e j o k ł a d c e . 

Dotychczas Bibljoteka Domu Polskiego drukowała utwory następujących auto 
rów: J. Kraszewskiego. Andrzeja Struga, M. Rodziewiczówny, Ant. Ossendowskiego, 
W. Kosiakiewicza. St. Rzewuskiego, E. Słońskiego, M. Smolarskiego, W. Rapackiego, 
A. Gruszeckiego, K. Laskowskiego, Kazimierza Tetmajera i w. In . 

B I B L J O T E K A D O M U P O L S K I E G O 
jest naprawdę najtańszą ks'ążką gdyż kosztuję 
K w a r t a l n i e ( 9 t o m ó w ) 3 z ł . 9 0 gr . 
P ó ł r o c z n i e ( 1 8 „ ) 7 „ 2 0 „ 
R o c z n i e ( 3 6 , . ) 14 „ 

z przesyłką do domu wychodzi 3 razy w miesiącu. 
C a ł o r o c z n i p r e n u m e r a t o r z y o t r z y m u j ą w k o ń c u r o k u o z d o b n ą 

s z a f k ę n a k s i ą ż k i d a r m o . 
Prenumeratę wpłacać należy na konto P. K, O. JA 9779. 

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO, Warszawa, Nowowlej»Ka 27. 

Wycia* I Odewlai Do BibSjoteki Domu Polskiego 
W a r s z a w a , N o w o w i e j s k a 2 7 . 

Nmiejszem zawiadamiam, że dziś*, dii — wyąłnłein przekazem poczto
wym, wpłaciłem na konto 9779 P. K, O. 

jako prenumeratę Bibljotekt Domu Polskiego na kwartał 
(Nieiiouzehne skreślić), 

lm:ę i nazwisko. .„ — — — , v —-—-

Poczta „ , .—r.~, ~— mm 
Miejscowość , - - r , U l i c a * . - 'JIM . J I ' . I , I 8 ! Hi- ~Ul 

Data _ - , - ...IW r. 

http://stanov.it


tir. 155. PUBLIKA 9 C M r w c a 192* 

Próba czy zbyteczne katusze? 
Tegoroczne egzaminy maturalne od

bywały się w warunkach wyjątkowych, 
*dy wiadomość o wypadkach w gimna-
ziura paóstwowera J . Lelewala w Wi ln ie 
#Cboko wstrząsnęła opinję publiczną; 
Wywołała tu i owdzie oburzenie, czego 
oajdobitniejszym wyrazem była interpe 
keja sejmowa „Wyzwolen ia" , ujmująca 
«prawę właściwie i żądająca rewiz j i ca 
fego systemu szkolnego, Po udzieleniu 
"rzeczowych wyjaśnień" przez p. m i 
nistra, sprawę się zlokalizuje i na tem się 
skończy. 

Tragiczne wypadk i wileńskie stały 
^ bodźcem żywszego zainteresowania 
•skołą średnią, śród ogółu, dla którego 
Wstrząsy, równające się uderzeniom o-
kucha, nabierają dopiero wartości czyn-
I u «6w, budzących refleksję. 

Dla zrozumiałych powodów zaintere
sowanie okolicznościowe skupiło aię w o 
kół zagadnienia, nie najważniejszego, 
' ecz najpopularniejszego, bo kolcami swe 
^ i wrzyna się w tłuro młodzieży i rodzi 
c °w , a niem jest zagadnienie celowości 
efi2aininów maturalnych. 

Zniesienie egzaminów maturalnych 
fest jednym z postulatów nauczycielstwa 
'organizowanego w związku zawodo
wym nauczycielstwa szkół średnich. 
Przeciwko egzaminom maturalnym wypo 
' ^dz i a ł aby się bezwątpienia większość 
s , v iat lejszych rodziców, w tym więc wy-
^ d k u , jak w wielu innych, opinja, bę-
^ c a wyrazem praktycznego rozumu, 
obiega się z sądem fachowców. 

Egzaminy maturalne są przepisem obo 
Wiązującym, opdnja publiczna widzi w 
"ich jednak przeżytek, stąd wynika, że 
młodzież w ciągu lat k i l ku , począwszy 
' l i od klasy szóstej, urabia w sobie grun 
' Q wną niechęć do matury, jako do aktu 
D r zymusu i jako tak i , nie może też być 
U w ażany przez nią za eelowy. Przystępu 
te więc młodzież do egzaminów matura! 
tych z „predyspozycją" gruntownie u-
| e łnną, co wiadomem jest każdemu, zaa 
'scemu życie szkolne. 

Nie moment powagi występuje tu na 
P'*n pierwszy, lecz strachu, grozy. Sto-

tu wobec zjawiska psychologicznego 
Przeżywania zbiorowego o charakterze 
^presy jnym, wywołanego przez odpo
wiednie warunki życiowe. 

Argumenty za zniesieniem egzami-
maturalnych ustali ła już prasa fa

l o w a . Z całą stanowczością należy je-
n ak zaznaczyć, że nie gwoli zasadzie 

Ułatwienia, oszczędzenia młodzieży w y 
s ' lku egzaminy maturalne winny być" zn'* 
» o n e < 

Młodość jest okresem doświadczeń, 
P r ób i wysi łków; to w niej ma ty lko war 

dla życia, co jest wys i łk iem, prze
zwyciężeniem trudności, atoli ty lko wy-
|'lck świadomy i celowy ma wartość ak -

zdobywczego, wychowawczego: świa 
a my jako psychiczna potrzeba i celo-
y przez wzgląd na nią samą, gdyż tę 

^ I rzebę realizuje. 

Wprowadzenie momentu przymusu 
clenia ceły przebieg. Egzamin matural 

'V jost bezcelowy objektywnie i subjek-
'^wnic. Nie jest nawet próbą, lecz przy 
Ĵ Usr.wym popisem —* częstokroć niefor 

n n v m właśnie dla najpilniejszych. 
Egzamin maturalny utrzymuje się siłą 

Edyc j i na gruncie całego systemu szkol 
*S°. k tóry prócz tradycj i , różnego po-

. °dzcnia, nic nie wniósł do szkolnic-

'•dajc sic. nie jest to reformą niscych 
*dz szkolnych, że egzaminy dojrzałoś 
odbywają się na gruncie szkoły, że eg

zaminatorami są nauczyciele tejże 
szkoły; tak by ło w szkołach rządowych 
rosyjskich i austriackich; młodzież szkół 
średnich b. Kongresówki zdawała egza 
min dojrzałości o tyle w dogodniejszych 
warunkach, że „obcych" , obecność któ 
rych potęguje tremę, wogóle podczas eg 
zaminu nie widywała: urząd delegatów 
nie istniał, a wizytacje egzaminów nie by 
ł y prak tykowane. 

Najlepszym dowodem zdyskredytowa 
nia „ma tu ry " jako cenzusu umysłowego 
jest fakt, że niektóre uniwersytety euro 
pejskie świadectwo z ukończenia szkoły 
średniej uważają za równoznaczne r ma 
turą. 

Różnica jest nieistotna) jest to raczej 
sprawa papieru: świadectwa dojrzałości 
są okazalsze. 

Młodz ie* szkół średnich należących 
do szkół wyższej kategori i , korzysta z 
pewnych u ła twień przy składaniu egza
minów dojrzałości. Doświadczenie je
dnak wskakuje, że niezależnie od kate-
gorji szkoły, poziom umysłowy młodzie 
ży jest mnie] więcej równy : nie jest doj
rzała umysłowo, do studjów wyższych, 
nie jest należycie przygotowana. 

Rozstrzygającą byłaby tu opinja uni
wersyteckich ciał profesorskich, stwier 
dzająca wyższość poziomu umysłowego i 
lepsze przygotowanie do studjów tej mło 
dzieży, która ukończyła szkołę wyższej 
kategorj i . Tymczasem młodzież szkól na 
leżących do kategorji niższej, znacznie 
ma utrudnioną maturę, a wynik i jej osta 
teczne zależne są od okoliczności ze
wnętrznych, przypadkowych. 

Zniesienie egzaminów maturalnych nie 
przesądza sprawy egzaminów przed wstą 
pieniem do uniwersytetu. Zależne to jest 
od ogólnej pol i tyk i sczkokiej.Mogą być one 

nawet trudniejsze, aby zapobiec tłocze
niu się słabizny umysłowej. Zadaniem ich 
byłoby zbadanie ogólnego poziomu umy 
słowego i indywidualnych zdolności w o-
kreślonym kierunku. 

Nie nadmiar dyplomów jest niebezpie 
czeństwem dla kra ju , iecz system kote-
ry jno - protekcyjny, system proskrypcj i 
i rugów party jnych, przy k tó rym dyplo
mowane zera zajeżdżają najwyżej, korzy 
stając z „pomyślnych konjunktur" . 

Niektóre szkoły przybra ły się ziele
nią z powodu „uroczystości" matural

nych. Zdaje się, że życie nam up ływa 
śród nieustannych „uroczystości". 

To przybranie zielenią sal szkolnych 
świadczy ty lko o dobroci serca pań prze
łożonych, które w ten sposób, stosownie 
do możności, starają się uprzyjemnić cięż 
ką operację, której uniknąć niesposób 
Boć i umierać pono przyjemniej ŚTÓd 
kwiecia i zieleni. 

A le czy może to być argumentem zt, 
utrzymaniem egz. dojrzałości? 

Podobno w niektórych szkołach pod
czas egzaminów dojrzałości panował tu 
strój serdeczny, sielankowy. Są ludzie 
szczęśliwi, błogosławieni, czy czarodzic 
je, k tórzy wszędzie, nie wyłączając eg
zaminów maturalnych, promieniują aura 
błogostanu: za ich zbliżeniem się znika 
agrafja, afazja, amnezja, stupor, nieznoś
na suchość w ustach i zagryzanie warg 
do krwi—wszystko zamienia się w sielaw 
kę. 

Bodaj to był nawet jeszcze jeden cm 
— „nad Łódką" . A le te cudy nie mogą 
być brane pod uwagę przy poważnem 
rozważaniu zagadnienia. 

Władysław G a c k i 

Jubileusz Króla włoskiego 
„Precz z faszyzmem! Niech żyje król!" 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 
zym, w czerwcu. 

W czasie ostatniej mocno rozrekla
mowanej w i z y t y Mussoliniego u Ga-
bjela d'Anunnzio w Galdonie, w i z y t y 
m a j ą c e j być symbolem po
jednania dyktatora z poetą-żołnierzem. 
ten ostatni w y k o s i ł n a wysok i ton na
strojone przemówienie, entuzjastycznie 
przyjęte przez zgromadzonych pod je
go w i l lą faszystów. Przemówienie to 
by ło niezmiernie c iekawe pod jednym 
względem, mianowic ie d'Annunzio w y 
stąpił w niem jako apostoł ciszy. 

— Zamilczcie! Nie oklaskujcie mn ie ! 
— powiedział z patosem poeta do czar-
nokoszulowego audy to r ium; — Włos i 
muszą się wy leczyć z k łakierskich upo
dobań i w y z b y ć się kul tu dla b łysko t l i 
w y c h obchodów i świąt . Jesteście na
rodem n o w y m , a n o w y naród nie po
win ien mieć wad starego narodu... 

Mimo to W ł o c h y nie wychodzą z o-
kresu przeróżnych obchodów i uroczy
stości. Świąteczny nastroi panuje tu bez 
p r z e r w y i doskonale harmonizuje z prze 
piękną pogodą oraz potokami słońca 
które sp ływają na całą Italje. Jeszcze 
nie przebrzmia ły .tu echa pompatycz
nych uroczystości i wspania łych rew i i , 
związanych z obchodem 10-ei rocznicy 
przystąpienia W ł o c h do wo jny , jeszcze 
daleko do końca Świętego Roku k t ó r y 
sprowadzi ł do Rzymu setki tys ięcy piel
g rzymów z całego świata i olśnił w s z y 
stkich przepychem watykańsk iego cere
moniału, świetnością nabożeństw i i l u -
mlnacji bazyl ik i św. P io t ra , gdy oto 
znów czeka Rzym nowe święto. Miano
w ic ie w bieżącym miesiącu u p ł y w a 25 
lat od wstąpienia na t ron obecnego k ró 
la W i k t o r a Emanuela 111 i cały k ra j szy
kuje się do uroczystych obchodów i ma
nifestacji na cześć swego monarchy o-
raz dynasti i Sabaudzkiej. 

Ca ły k r a j ! W określeniu tem niema 
wie lk ie i przesady, gdyż w obecnych 
warunkach pol i tycznych dom królewski 
odgrywa we Włoszech szczególnie do
niosłą rolę i stanowi jedyną platfor
mo, na k tóre j snobka się demokrata 
z faszystą. 

Niema w tem byuajmnici żadnej 
szczególnej zasługi obecnego panujące
go, który nic odznacza się specjalnym 
talentom, * j i i też nic jest \v starjle po
chwal ić się wyb i tna inclywldwalneśc-ia 

Jeśli osoba króla jest dflsilaj tein, 
czem jest, to należy to przypisać przy

padkowemu zbiegowi okoliczności 5 s y - l miast tej ostatniej proponują wstąpienie 
tuacji, jaka się w y t w o r z y ł a po zagarnię
ciu w ładzy przez Mussoliniego. 

W p ierwszym momencie marszu 
czarnych koszul na Rzym :r <<\:\o się by 
ło zorientować, czy manifestacja ta jest 
wymierzona iedynie . ł /zec iwko rządom 
par lamentarnym, czy też frstrscem swym 
zwraca się również przec iwko k ró low i 
i monarchi i . Sytuacja jednak niezwłocz
nie sie wyjaśni ła . Mussolini stanął przy 
kró lu, jakko lw iek zmusił go siłą iaktu 
do uznania nowego stanu rzeczy. 1 to 
by? decydujący moment, dzięki k tóremu 
nic doszło do rewolucj i i do k r w a w e j 
wo jny domowej . 

Tak, jak niegdyś woko ło osoby króla 
zbierały się słabo jeszcze uświadomione 
narodów o różne prowincje włoskie, dla 
k tó rych monarcha by ł hardziej w ido 
m y m znakiem jedności w łosk ie j , aniżeli 
hasło niepodległości i niezależności, tak 
dzisiaj wokó ł dynast j i grupują się w a l 
czące ze sobą na śmierć i życie obozy 
pol i tyczne, i nawet elementy demokra
tyczne przel icytowują się w wyrażan iu 
s w y c h uczuć dla k r ó l i , jako ostoi kon
stytucjonal izmu. 

„P recz z faszyzmem! Niech żyje 
k r ó l ! " — woła ją wrogow ie Mussolinie
go, jedynie w dynastj i wid"- tc gwaran
cję i ratunek dla lu' 'u przed zamacham; 
dykta tora . 

W takim właśnie psychologicznym 
[momencie wypad ło 25-cie rządów obcc-
[nego króla, którego jednocześnie uważa 
się za zwycięzcę w obecnej wojnie i 
twórcę ostatecznego jednoczenia 
W ł o c h przez przyłączenie Tr jestu. T r y 
dentu. Pol i . Zary . Rjeki . 

Coprawda nie zaspakaj i to bynaj
mniej apetytów nacjonalistów . mi l i ta ry -
stów włoskich, k t ó r ym odrósł l w i pazur 
i wyciągają oni nienasycona diod poza 
Brenncr. po cielni marząc o zagarnięciu 
chociażby włoskie j części Szwajcar i i , a 
nawet francuskiej R iv ic rv . W t ym du
chu przynajmniej utrzy.tnr.;> jest odez
w a senatu, wydana z okazji srebrńywi 
godów k ró lewskich. 

Słodkie sny Rzymu o potędze za
chmurzała nieco ostatnie wydarzenia na 
terenie pol i tycznym. Mianow icie pol i ty
ka Francji oraz Jej wschodnich sorży-
ni icrzci iców. a więc i Potsks na k tón* 
poci pewnenil warunkami pisze sie i Au-
glja, zmierza >v kierunku uniemożl iwie
nia zlania sic Niemiec z Austrja. nato 

do gospodarczej unji naddunajskiei, oczy 
wiście pod hegemon ją Czechosłowacj i . 
W ł o c h y boią się tej kombiuaci i jak o-
gnia i uważają, że z ich punktu widze
nia by łaby to restytucja w nieco innej 
postaci monarchi i .Mabsliurskiej, od k tó 
rej R z y m przez rozbicie Aus l ro-Węgie i 
chciał się uwolnić raz na zawsze. To też 
k ie rownicy po l i tyk i w łosk ie j chętuieby 
przyczyni l i się do połączenia się Berl i 
na z Wiedniem, byle t y l ko zgładzić z po 
wierzchni ziemi koszmar naddunajski. 

Nie napróżno p. Benesz / taką szyb
kością popędził do Paryża, przekonaw
szy się, za jaką cenę ma dojść do skut
ku pakt gwarancy jny. 

Sprawa ta zostanie def in i tywnie roz
strzygnięta lub przynajmniej poważnie 
wyjaśniona na rozpoczętej właśnie — 
w chwi l i , gdy niniejsza koresp • < Icucja 
dojdzie do Łodzi — sesji L ig i narodów 

Rząd Mussollniegc już się przygoto
wuje do tej konferencji i niezawodnie 
w y t ę ż y tam wszystk ie s i ły , aby skłonić 
Anglję do przeciwstawienia sie pol i tyce 
francuskiej i do poparcia tezy w łosk ie j 
t j . sparal iżowania koncentracj i sił małe 5 

enteuty pod zwierzchnic twem Paryża , a 
tembaidziej przekształceniu jej w ściśl**: 
szą unię naddurajską, k tó raby zagroziła 
poważnie ekspansji w łosk ie j na bałkań
skim w; brzeżu Adr ja tyku . 

Pod tvm względem pol i tyka włoska 
idzie po l inj i najgorętszych marzeń. Ber 
lina, w idzącg . . ' w połączeniu się z W i e 
dniem doskonal*; rekompensatę za stra
ty poniesione w ostatniej wojn ie . Zresz
tą sympatie niemieckie datoją sie we 
Włoszech nie od dzisiaj a obecnie za
równo prasa w ioska, jak i sfery rz.\dzą-
ce nastrój ten Jeszczi bardziej pogłębia
ją, co wyraża siv w bardzo n iep rzyc lu l -
nem t r ak town r l u przez opinię publiczną 
włoską spraw Francj i , wczora jszej so
juszniczki, dla k tó re j interesów synowie 
Ital j i nie mają najmniejszego w y r o z u 
mienia. j a n Urnach. 

Zaręczyny księżniczki 
włoskiej Mafaldy. 

Rzym, 8 czerwca. 
Pisma dzisiejsze donoszą, iż księżni

czka włoska Mafalda zaręczy się p raw
dopodobnie z księciem* heskim. Książę 
heski jest protestantem. R, 
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ce ś w i ę t y c h tureck ich . 
Wrażenia człowieka, który chciał rozbić bank w sopockiem kasynie. 

Zoppoty, w czerwcu 
W Gdańsku ty le w ostatnich czasach 

rozprawia ją międzynarodowi po l i tycy, 
publicyści i mężowie stanu, że dla po
rządnego cz łowieka niewiele już z tego 
tematu pozostało. Zresztą, jak w iado
mo, gdzie się zaczyna dyplomacja, tam 
końoyy sie życie, a ja jeszcze nie jestem 
usposobiony do pisania cmentarnych po 
cmatów. 

Swoją drogą w wo lnem mieście nie 
musi być tak źle, jak opisują dzienniki. 
Ludzie jednak mieszkają, zarabiają, ży 
ją, samochodzą, kabaretują, s łowem u-
bierają się i rozbierają wcale nieźle. 0 -
czywiśc ie niema już tych p ięknych 
czasów, gdy wszyscy handlowali nie
istniejącymi automobi lami i świecami 
bez knotów, gdy za 5 dolarów można 
by ło w ciągu tygodnia kupić dom z o f i 
cyną. 

Ale k to chce i umie pracować, ten 
sobie jakoś radę daję. 

Zewnętrzne oblicze nie zmieni ło się 
Wyjąwszy szczegół, że Gdańsk jest o-
becnie w znaczeniu mniejszym stopniu 
w . m. 

P rzyczyn i ł się do tego n ie ty lko suk
ces pocz towy i wzmocnienie naszej po
zyc j i na forum międzynarodowem, ale 
przedewszystk iem połączony z sanacją 
k r y z y s gospodarczy. 

Obecnie można już spotkać od czasu 
do czasu w restauracji i na ul icy gdań
szczanina, k t ó r y nie przekrada się dys
kretnie pod murem, jak intruz, ale k ro 
czy z podniesioną g łową, spoglądając 
nawet w oczy t y m , k tó rych w y r z u c i ł 
na gdański brzeg z odmętów p r z y p ł y w 
inf lacyjny. 

Zresztą Gdańsk leży tak blisko kasy 
na sopockiego, że nie miałem czasu na 
poczynienie głębszych studjów nad t y m 
l i g a w y m nowotworem. 

Należę do ludzi, k t ó r zy chętnie r y z y 
fcują wszys tko . Stąd częste moje w i z y 
t y w rozmai tych urzędach, r ozmowy z 
funkcjonariuszami bezpieczeństwa pu 
blicznego, a r t y k u ł y i fel jetony, k r y t y 
kujące rząd i w p ł y w o w e osobistości. 

Nic dziwnego, że najbl iższym pocią
giem pojechałem z Gdańska do Zoppot, 
gdzie magnis it ineribus pobiegłem do ka 
syna, spróbować szczęścia. 

Tu się nie pożycza! 
'Jaskinia opryszków, zwana powsze 

ćhnie kasynem, jest przedsiębiorstwem 
które przedstawia się k l i jentowi od 
pierwszego k roku . 

Na samym wstępie widnieje w y j a 
śniający wszys tko napis: „Wsze lk ie 
prośby o pożyczki na koszta podróży 
pozostaną nieuwzględnione. Wobec te
go składanie tego rodzaju podań jest 
bezcelowe". Napis ten niedwuznacznie 
wskazuje na wie lką ilość precedensów 
i daje do zrozumienia, że k to z tego lo
kalu wychodz i , ten przeważnie niema 
pieniędzy na koszta podróży. 

Urzędnikom, zarówno pańs twowym 
iak p r y w a t n y m , wstęp do kasyna jest 
wzbron iony. I rzeczywiście kasta pra
cown i ków b iu rowych nie jest dla kasy
na mater ia łem, Przegra, niebożę, dwu
miesięczną pensję w sumie 450 gulde
nów i jeszcze sobie na dodatek w łeb 
strzel i , robiąc niepotrzebny hałas w pra 
;»ie! Po co? Przecież lepiej podskuby 
wać bez r y z y k a bogatych id jotów, k tó 
r z y po przegraniu, idą po n o w y zapas 
g o t ó w k i 

Fortuna kulką się toczy. 
Za przechowanie garderoby, inaczej 

niż na ca łym świecie, płaci się zgóry 
Garderobiane znają potęgę hazardu 
aie chcą nawet 40 fenigów r yzykować 

Z każdego kąta wyz iera ją ogłosze
nia banków, udzielających na dogo
dnych warunkach pożyczek pod za 
s taw biżuter j i . 

Cała beznadziejność sytuacj i rzuca 
się w oczy p rzy przekroczeniu progu 
salonów g ry . Dokoła s to łów, odpowie
dnio pokra tkowanych, siedzi i stoi cze
reda ludzka, goniąc g łupawo-b łędny i r 
wzrok iem wi ru jące szczęście. 

Zgromadzone of iary dzielą się na ka 
tegorje. Jedni w ierzą w szczęście, d ru 
dzy — w system. Ci ostatni są nieulc-
fzalńi . 

Notują na paskach paplaru w długich 
Kolumnach wychodzące n amery, doda
jąc (sobie otuchy),mnożą (szeregi opę

tanych), dzielą (się zdobyłem doświad
czeniem), a w rezultacie odejmują (so
bie od ust, by mieć pieniądze do g ry ) . 

Po każdej grze słychać ok rzyk i g łu 
po ty : „ A w idz i p a n ! " „Trzeba by ło sta
wiać a cheval 5—8!" , „ M ó w i ł e m że ko
cioł zera jest n iezawodny! " i inne nie
mniej beznadziejne w swej naiwności 
przepowiednie posta factum. W rezulta
cie co godzinę zmieniają się krupierzy, 
a co kwadrans zgrani goście ustępują 
miejsc innym, T r w a to do północy. 

8-iu gra dziewiąty 
wygrywa. 

Tymczasem już o godz. 11-ej o tw ie 
rają się podwoje sal baccaratowych. 

Jest to przedsiębiorstwo hur towe 
przeznaczone dla grubych r yb i tych 
detal istów, k tó rzy uratowal i parę gro
szy z ru letk i . 

W baccarata wszyscy muszą prze
grać! W y g r y w a jedynie kasyno i c l , 
k tó rzy po k i lku szczęśl iwych uderze
niach uciekają. Ale to są ludzie nienor
malni, w ięc nie mogą być brani w ra 
chubę. 

Kasyno zabiera gotówkę, gdyż z każ 
dego banku po każdem uderzeniu ścią

ga 10 procent. Można sobie wyobraz ić , 
że do baccaratowego stołu zas>ada o pół 
nocy ośmiu ludzi, a każdy ma w kiesze 
ni 1000 z łotych. O godz. 4-ej nad ranem 
krupjer zabiera puszkę z 8000 z ło tych, 
a ogołoceni do suchej n i tk i gracze idą 
napawać się pięknym widok iem wscho 
du słońca nad morzem. 

Bezpłatne widoki. 
B y ł e m właśnie jednym z tak ich o-

śmiu. 
Morze jest piękne, czsyte 1 spokojne 

Nic w tem dziwnego, jeśli zważyć, że 
kuracjusze jeszcze się nie zjechali. 

„Z łocista kula wynurza się z głębin 
oceanu", jak mawia l i , wiedzeni przeczu 
ciem, poeci, k tó rzy njgdy wschodu słoń 
ca nad morzem nie widz ie l i . 

Rzeczywiście jest cudownie i gdyby 
nie gorzki posmak żółci , k tóra się w 
cz łowieku rozlała ze zmartwienia, za
prawiony słoneml cenami po t raw i na
pojów w restauracj i , możnaby się uwa
żać za najszczęśliwszego z ży jących. 
P iękny krajobraz mąci jedynie hamle
towskie pytan ie: „Skąd wziąć gotówkę 
na powrotną podróż?" Chw i lowo nie 
mam na nie odpowiedzi. Eau. 

Żyje, czy nie ży je? 

1 , IlOIlfl SPOKO] 1 «™ 
Rozważny, ostrożny i uparty, zmierza do swego 

celu nieugięcie. 
Takim jest wielki rycerz bieguna—Amundsen! 

Nadal nierua żadnej wiadomości o 
nim, ani o jego towarzyszach. 

Zapewniają, że to nie oznacza nie
szczęścia. Jego przyjaciele, zaufani, lu 
dzie fachowi i badacze bieguna twierdzą 
że właśnie ten brak wiadomści wskazuje 
na zadawalniające wyn ik i przedsięwzię
cia. 

Słyszy się i czyta, że dotychczas nie 
mógł on wcale, ani nie miał — wrócić, 
lecz mimo to wszyscy się trwożą. 

Trwoga wzrasta z dnia na dzień, z t y 
odnia na tydzień. Ludzie nie mają wiel 
.iego zaufania do „ fachowców", gdyż 

wszyscy pamiętają jeszcze, jak podczas 
wojny stale twierdzi l i oni, że wszystko 
idzie wybornie, — gdy akurat szło bar
dzo źle. 

Naturalnie jest możliwe, że trwoga 
nas okłamuje, że Amundsen zjawi się na
gle w aureoli t r iumfu, będzie zwycięzcą 
lodów i niebezpieczeństw, odkrywcą o-
statnich tajemnic naszej małej planety. 
I wówczas potęi-na radość opanuje zie
mię, właśnie dlatego, że natężenie jest 
tak wielkie, t rwoga tak przytłaczająca, 
lecz — możliwe jest także coś innego. 

Żyje w nas wspomnienie tej gromady 
odważnych, którzy już ośmielil i się wa l 
czyć z biegunem, i zostali pokonani. Lu 
dzi tych istnieje juz spora gromada: sta 
tys tyka podaje, że siedmiuset ludzi stra
ci ło już życie w walce o tajemnice biegu 
na. 

Biegun, a raczej bieguny broni ły się do 
tąd wspaniale, i doprawdy trzeba być 
takim człowiekiem, jak Amundsen, aby 
nie stracić nadziei. Stalowy norwezczyk 
stojący prawie na brzegu starości, zespo
l i ł się ze swym zadaniem, przywiązał się 
wiernie do swej misji, i poddał się loso
w i . 

się na biegun, czuł się do tego powołany 
Lecz cóż. nie był fachowcem należało 
mieć wiele wiadomości, a nawet rozmai
te świadectwa. 

Amundsen posiadał dużo cierpliwości 
przez długie lata przygotowywał się do 
tego, poznał zimną, wielką pustynię, stu 
djował, zdawał egzaminy, i otrzymał ty 
tu l , „kapitana w długich podróżach". 

Mając lat dwadzieścia pięć odbył swą 
pierwszą wyprawę naukową, udał się do 
Austrai j i na pokładzie „Belgica". 

Potem następowała już podróż po 
podróży, aż wreszcie udało mu się za
tknąć sztandar Norwegj i na biegunie po 
łudniowym. 

Można przypuszczać, że to wystarczy 
loby komuś k to nie był człowiekiem czy 
nu, ale mi łym, wesołym obywatelem, 
pielęgnującym namiętnie czerwone roże 
w swoim ogródku i grającym na fortepia 
nie pilnie i fałszywie romaite arje z oper 
i operetek. Tenże człowiek zbudował 
sam swą drewnianą wil lę nad fjordem i 
sam ją urządził. 

Czy i brak ło mu tam czegokolwiek? 
Mia ł swój dom, maty majątek, wielką sła 
wę, i dużo czasu, aby zastanowić się nad 
tem wszystkiem. Lecz ten niespokojny 
człowiek słyszy wciąż jakiś nakazujący 
zew i nie cieszy się on swą sławą, nie 
widzi swej w i l l i , nawet przestaje grać i 
nie pielęgnuje swych róż. Nadsłuchuje. 
Biegun znów go woła. 

Ci, którzy go znali osobiście, obecnie 
żądają cierpliwości i wiary w pomyślność 
wyprawy 

Opowiadają oni cuda o niebywałym 
spokoju i dokładności tego człowieka 
trawionego wewnętrznym ogniem. 

Myślał o wszystkiem, wszystko przej 
rzał i sprawdził, nie ma rzeczy dla nie-

Można powiedzieć, że Roald Amund go nie ważnej, każdą śrubkę oglądał, a 
sen urodził się do opanowania bieguna, j nawet kazał analizować chemicznie po-

Miljoner—socjalista 
cały swój majątek, talent 
i życie poświęcił sprawie 

obrony ciemiężonych. 
W Chl lerhurst (Anglja) zmar ł zna

ny socjalista rzeźbiarz, ar tys ta - ma
larz i muzyk Perdicar is, przeżywszy 
lat 85. 

Perdicar is by ł bardzo znaną osobl* 
stościąw Angl j i , gdyż brał on w swoim 
czasie udział w rokowaniach między 
sułtanem Marokka oraz przywódcami 
szczepów tuby lczych, k tó rzy pojmali 
go do niewol i i uprowadzi l i w niedo
stępne góry . 

B y ł on synem mil jonera amerykań
skiego, k tó ry dorobi ł się ogromnej for 
luny na fabrykacj i gazu. 

W roku 1888 przeniósł się do An
gl j i , gdzie rozwiną ł szeroką działal
ność ar tys tyczną 1 społeczną. 

B y ł on bardzo utalentowany i budzi' 
powszechną uwagę swemi wystąpie
niami w obronie robotn ików. 

M imo, że posiadał ogromny majątc* 
szukał on zbliżenia z socjalistami, w 

roku 1889 zapoznał się z Karolem Ma r 

ksem, k t ó r y w y w a r ł na nim bardzo 
w ie lk i w p ł y w , tak iż wkró tce postano
w i ł się on ca łkowic ie poświęcić spra
w ie socjal istycznej. 

Z biegiem czasu przeniósł się Per* 
dicaris do Tangoru i stanął w obronie 
wyzysk iwane j przez cudzoziemców kio 
ności tubylczej . 

Zakupi ł tam największy pałac P 
Mer izah, gdzie udzielał gościny wszy
stk im prześladowanymmaurom. 

Wk ró t ce zdobył sobie też niezwy* 
k ł y szacunek wś ród ludności tamtej
szej, a małżonka jego, k tóra również 
wa lczy ła w obronie wyzysk iwanych 
maurów obwołana została królowa 
Tang iem. 

W roku 1904 został on uprowadza 
ny przez zwolenników Raifalego, któ
r zy odnosili się w rogo do maurów. 

Również Perdicar is by ł obywate-
em amerykańskim, rząd Stanów Zje

dnoczonych zażądał od sułtana maro
kańskiego, by wykup i ł go z niewol i . 

Sułtan Marokka musiał zadość «** 
czynić temu żądaniu i zapłacił Raifule-
mu 70 tysięcy dolarów za g łowę Perd' 
carisa. . 

M imo to, Perdicar is nadal walczy' 
w obronie szczepów marokańskich • 
zdobył sobie wśród nich n iebywały P°" 
słuch i szacunek. 

Robotnicza Anglja tarc i w m i l i 0 -

nerze amerykańskim prawdziwego 
szczerego bojownika socjalistycznego* 
k tó ry ca ły swój majątek i życie pośwl1" 
ci ł dla dobra klasy robotniczej. 

E. & 

by ł jednym i wybranym do tej tak waż 
nej misji. 

Miał lat siedemnaście, gdy Nansen 
wróci ł w maju roku 1889-ego z eksDedy 
cji podczas której przebył całą Gren-
landję. 

Wówczas już w chłopięcej duszy A -
mundsena obudziła się żądza podążenia 
w jego ślady. 

Nansen szykował się do nowej wie l 
kiej wyprawy, Amundsen zgłosił się doń 
proponując swoje usługi, lecz matka bła 
gała, płakała, nie chcąc oddać swego naj 
młodszego syna na pastwę niebezpie
czeństw. Roald posłuchał i został. 

Po pięciu latach zmarła matka i chłop 
ca mc iuż nie ws t rz \mywało , chciał udać 

żywienie dla psów. 
czy, któreiby nie wypr oko 

Nie pozwalał umieścić na okręcie za 
dnel rzeczy, któreiby nie wypróbował, 

Jeszcze nigdy nie szło w parze tak do 
kładne przygotowanie z taką zuchwałoś 
cią celu. 

Amundsen znał trudości wa lk i , leniej 
niż ktokolwiek innv i dlatego chciał być 
pewny swych środków. 

Siła jecCo czynu pobudziła innych, nie 
znał przeszkód, pieniądze musiały być do 
starczone. wszystko powinno służyć wiel 
kiemu celowi: odkryciu bieguna północ
nego. 

O ile Amundsenowi uda się je^o nlan 
znaidzie on napewno nowe tereny dzia-

Policja rzymska wezwana 
do walki z duchami. 

Do policj i rzymskie j zgłosil i się 
szkańcy wi l l i nr. 20 przy ul icy Isola ż 
żądaniem obmyślenia środków przeciw 
ko grasującym tam duchom. Właścicie
lem wi l l i jest adwokat Fuffat iol i . 

Oznajmi ł on policj i , że dopóki zjawi
ska nadziemskie t r z y m a ł y 6ię granic o* 
kreślonych prawem, znosił ich obec
ność przez czas dłuższy, lecz od pewn c 

go czasu duchy wypraw ia ją harce wy
raźnie zabronione ustawami o porządK u 

I spokoju społecznym. Tak np. o półno
cy rozpoczynają tańce na stole kuchen
nym, skaczą z łoskotem a nawet biją J e ' 
go żonę po twa rzy . 

Pewnego razu w y r w a ł y z rąk JeK1 

żony naczynie z kawą i przelewał* 
n ł yn do niewidocznego naczynia i t. fj-
Policja po k i l kudn iowych obserwacja^ 
stwierdzi ła Inne jeszcze ob jawy j a k 0 ' 
twieranie się d rzw i na klucz zaniknie' 
tych. przewracanie się s to łów i in. 

Wi l l e nr. 20 szef policj i przekazał * 
wadze T o w a r z y s t w a badania ob jawó* 
nadprzyrodzonych. Tymczasem prze<-
wi l lą gromadzą się t ł umy z każdy" 
dniem liczniejsze. 

łania. Troszkę odpocznie szczepiąc róż* 
i bębniąc na fortepianie, a potem * n y 
w drogę. Na wszystko jest czas, o ile cz*( 

wiek umie go sobie podzie'ić... 
Tak im jest ów człowiek k tóry obce 

nie z rywa welon z tajemniczo os ł o , , , c 

go bieguna i wciąga w p łuct powietrze 
k tórym jeszcze nikt nie oddychał. ' 

Ty l ko szkodliwa złośliwość losu, ny 
że stanąć na drodze wielkiego męża i 0 , 1 

pozwolić mu na osiągnięcie upragnione 
go ce la 
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^wnym winowajcą naszego cięż-
I N * 0 Położenia f inansowego jest Bank 
°'ski. Nie można jednak przeoczyć in -

WOŻ 
czynnika, k t ó r y powoduje ciężkie 
etiie na r ynku pieniężnym. 

Ze względu na to, że s t ruktura na-
'jp 8 0 r ynku pieniężnego jest n lezwyk-
. p r y r n i t y v n a , rząd win ien zwrócić 
,v Wolniejszą uwagę na racjonalny ob 

o t r z y m y w a n y m i w p ł y w a m i , Wiado 
- 11 bowiem jest, że sfery gospodar-

• zwłaszcza należące do średnic 1 

I kategori i , bardzo niechętnie poslu 
ą s ' ? bankiem, jako kasjerem, skut-

czego nasze instytucje f inansowe 
*ba'<vione są najdonoślejszej podsta-

M. ' depozytów, o k tóre przedewszy-
cm winna się opierać akcja k redyto 

' Hbanku. 
. ^ k a z y 

wzrasta jących depozytów 
*dstawitti4 się nlebardzo pomyślnie 

nr

 P f a w d z i e można stwierdzić nieza 
, . 0 C z <dny wzros t depozytów, jednak 
k• °.-su'my nik łe w stosunku do możno-

Potencjonalnej r ynku . 
, tych warunkach n iezwyk łe zna-

c. n ' e Posu...^ sposób d y s p : ; wania 
^ ^ a m i skarbo\>.. m l , k tóre mleslęcz 

do z ł . . W 
tós t e ^ ^ n a ^ D a n u J £ l horrendalne 

Styki. Aczko lwiek istnieją pozory 
* . 'nowości, gdyż stosunkowo r y c h -^ l )°rządi.ai ie są w y k a z y w p ł y w ó w , 

dzieją się rzeczy, które muszą 
Wydawać wpros t n leprawiop>1ob- . 

I^^en z w y b i t n y c h , senatorów ob 
S$> iż p r z . - i ę t ny ok r - - w ' " 
^ i , wpłacone do urzędów skarbo-

Itrąi »• Przychodzą do dyspozycj i cen-
Iji;,^ kjasy państwowej , wynosi '03M£» 
Otf ; *• - •• i ,' •' .. £j 
Ę&t to jednzna;/.n? 7 ro3i'<VJ«\ r a 
ty) 1 l o d k ó w obro towych o 1/3, gdyż 
K Wynosi budżet miesięczny a su-
**(ln S ą v v i c t e z cbrc ld i nie pełnią 
{ ^ f u n k c j i gospodarczej Oczywiśc 
tj e ^ a r k ę tego rodzaju zaostrza jesż-
- indziej ciężkie położenie, w jakim 

l u ie £ ię n a s z rynek. 
Ve] M e dziedzinę gospodarki skarbc
ie ^ 'nna b: ć zwrócona szc^w^, 
\ "^aga. W Angl i i i Stanach Zjedno-
l ^ e h przechodzi zaledwie 3 do 4 dn ' 
W ; Wpłacony podatek dostaje sV do 
\ a l n e j kasy, k tórą dysp l idjd mlu l -
i ^ ^ a r b u ; w Niemczech, gdzie bin-
\ cta skarbowa jest większa, termie 
S i l n o s i d ' - 1 L Nigdzie jednak nie 

'akie stosunki, jak u nas Jeśli 
w •ymienlonych państwach o-

lDt r , l i ' e n iCżny jest przystosow. <• do 
\ \ życia gospodarczego, to o» z<-
i * Wycofanie na pewien c z a ; z nie 
Hę ( '^ 'Cdzy podatkowych, nie odbija 
W dotk l iwie na organizmie gospo-
' l ( )

i ' I n - U nas, ^dzie panuje nn iorycz 
liij a I t RotówkI, wycofanie 1/3 z obh 1 -

p* ł wprost katastrofą. 
Ht?r, z V c z y n ą wolnego ruchu pieniędzy 
\ y c n » Poża notorycznym bra-
\ \ n ° ś p i e c h u , wysoce charakterysty
ko ^ a całci naszej administracj i , nie 
^ f a r b o w e j , ale I pol i tycznej, jest 

* a u | a n j a ^ 0 urzędników. Organi-. 
V0

 O n t r o l i pieniężnej jest oparta 
n a absurdalnych zasadach. Jas-

nem bowiem winna być, Iż raz przel i 
czona suma pieniężna, podcyfrowana 
przez odpowiedzialnego urzędnika, nie 
powinna być drugi raz przeliczana. 
gdyż i tak sprawdzona będzie przy w v 
płatach, dokonywanych z kas skarbo
w y c h . Stosownie dó tego winna być u-
rządzona cała technika w y p ł a t y pienię
dzy. 

Tymcrasem w naszej skarb .woścł 
wpłacone sumy są k i lkakrotn ie ,• w l i 
czane. Powoduje to nie t y l ko bezużyte
czne zatrudnianie kontro l i i nadkontrol ! 
ale jednocześnie katastrofalną strato 
czasu, tak drogocennego przy i aszym 
szczupłym obrocie pieniężnym. Kwesł je 
trzeba jasno pos tawi : albo kasterzy 
skarbowi nie zasługują na zaufanie a 
w tak im razie nieodpowiednich ludzi na 
leży usunąć, albo też, skoro zasługują, 
to ostateczną kontrole przeprowadzać 
w inny dysponujące entra. W ten sposób 
unikniemy ogromnych strat, jakie po 
si skarb i nasz organizm gospoda'"- • 
skutkiem bezużytecznego prze t rzymy
wania gotówk i w urzędach i izbach 
skarbowych. 

Łańcuch szkodl iwej gospodarki pie
niężnej nie kończy się jednak nawet w 
centralnej kasie państwowej . Rząd po
siada poważne depozyty w Banku pol
sk im i Banku gospodarstwa kra jowego. 
Dw ie te instytucje, b iurokratycznie zor 
ganiżoware, posiadają niedołężr 1 1 ' apa
rat obro tu pieniędzmi i z n a k o m i c i p r r \ 
czyniają się do utrwalenia opłakanych 
stosunków. . . . . 

Jak dalece lekcważona jest P'7cz 
Bank polski sprawa obrotu pięnb*'. 
świadczy horrendalny fakt ' niet. tniema 
dotychczas izby rozrachunkowej w L o 
dzi.. Ód lat przyrzekają nam, Iż.-zostaiue 
utworzona izba rozrachunkowa, a w 
czasie ostatniego swego pobytu w L o 
dzi oświadczy ł p. Karpiński , że s • i 
jest przesądzona w sensie pomyślnym. 
Tymczasem jednak nic się nie • • ło, 
a Bank polski, nie otwierając Izby ' oz -
rachurkowe j , z powodu rzekomego bra 
ku 1 "kału. che szachować ministerstwo 
skarbu I zmusić Je do usunięcia iz l iy 
skarbowej z Jego gmachu. Należy jedna 
kże stwierdzić, iż tutejszy związek ban 
k ó w oddawca oddal odpowiedni lokal 
do dyspozyc j i ; jednak Bank polski wo l i 
swe małe drobne zatargi ze skarbowo-
ścią w y g r y w a ć kosztem dobra ogól
nego. 

Sprawa obrotu pieniężnego w . P o l 
sce jest sprawą pierwszorzędnej donio
słości. Ale w e wszys tk ich instytucjach 
ządowych, komunalnych, oraz Banku 

polskim jest ona niedocenianą, a nawet 
lekceważona, jakko lw iek szczególnie w 
naszych katastrofalnych warunkach pie 
niężnych racjonalne rozwiązanie je.i 
przyczynić się może do pewnego złago
dzenia zagadnienia k redytowego. W o-
becnm stadium rozwiązanie zagadanie-
nia zależy od in ic ja tywy departamentów 
obrotu pieniężnego i pod iu . . . . . . Mj ino 
dotychczasowego zabagnienia nieco e 
nergj i wys ta rczy na wprowadzenie ca-

1 jgo zagadnienia na właśc iwe tory . 

Dr. Leszek KIrk len 

^P le l e 
Niemirów-Zdrój 
siarczane I b o r o w i n o w e , p rzy rodo leczn lc two . Wskazania: 

p reumatyzm, a r t re tyzm, Ischias, choroby kobiece I skórne, 
*ak>Ai 2 utrzymaniem 5—8 zł. — Kąpiele 2—5 zl. 300 pokoi we willach 

'adowych i pensjonatach prywatnych. Stacja kolejowa Rawa—Ruska — 
skąd autobus do Zakładu. Poczta telegraf i telefon w miejscu. 

!v P o c z ą t e k s e z o n u d n . 1 0 - g o m a j a . 

Poprawa sytuacji 
walutowej. 

Odpływ walut z Banku Pol
skiego wybitnie sią zmniej

szył. 
Warz . kor. „Repub l ik i " telefonuje: 
Pan premjr Grabski odbył v dniu 

wczora jszym konferencję z wicepreze
sem Banku polskiego Mlynnrsk ,n 

Omawiano sytuację finansową Ban-
t•,• polskiego. W rozmowie tej s U ' r r -
dzf.no, że ostatnie zarządzenia celne i o-
graniczenia k redy tów przyczyn 1 . ' . / sl? 
do poprawy sytuacj i walutowej . 

** 
Odp ływ walu t zagranicznych z Ban 

ku polskiego w ostatniej de;<adz'e mają 
uległ bardzo znacznemu oslaWeni < W y 
nosi on netto 3,246.804 z l . zaś przy u 
względnieniu równoczesnego skupu /-ło 
ta — ty lko 2,786,929 zł., poczem gdy w 
ostatniej dekadzie kwie tn ia odp ływ ten 
wynosi ł jeszcze 20,2 mi l j . zł . 

Znacznie zmniejszenie się tempa di 
p ł y w u spowodowane by ł o z iednej str 
ny zmniejszonem zapotrzebc w aniem w a 
hit na giełdzie, w y w o ł a n e m ostatnimi 
zarządzeniami w dziedzinie celnej i k r 
dy towej , z drugiej zaś - wzmożonym 
znacznie normalnym kupem wa lu t przez 
?ank polski, przyczem wchodzą w ra 
chubę g łównie dewizy, pochodzące z eks 
portu. 

O i leby w obronie dew izowym Ban
ku polskiego nie uwzględnić sprzedaży 
walut w wysokośc i 7,2 mi l j . zł. na po
kryc ie zobowiązań, wyn ika jących 
spłaty d ługów zagranicznych stan ra
chunku c'-^wizowego w ostatniej deka 
dzie maja, wynikającego z obrotó 
czysto g o j , da-c / v.„ b y ł b y zupełnie 
a k t y w n y . 

Rynek manufakturowy. 
Na rynku towarów bawełnianych za 

panowało nieznaczne ożywienie. 
Zjazd kupców z prowinc j i 1 kresów 

jest dość znaczny. 
Poszukiwane są kretony, pika, Oks

fordy 1 muśliny. 
Tranzakcje dokonywane są przy 25 

do 35 procentowem pokryc iu gotówko-
w e m I wekslami do 70 dni. 

W handlu detal icznym w Małopol
sce panuje zupełna cisza i tein właśnie 
<łom ,"C?y się ca łkowi te powstrzymanie 
się kunców małopolskich od zakupów. 

G IEŁDA P A R Y S K A 
Paryż , 8 czerwca. 

Londyn 100.95 
N o w y Jork 20.79 
Szwajcarja 401.25 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5,185 

CZEKI . 
Belgja 24,61 
Holandja 208,90 
Londyn 25,25 
N o w y Jork 5,185 
Paryż 25,15 
Praga 15,40 i t rzy czwarte 
Szwajcarja 100,75 
Niedeń 73,18 
Włochy 20,76 
Sztokholm 139,10 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY ZA
S T A W N E , 

Pożyczka dolarowa 62,50 — 62,75 
w złotych 326,06 i jedna czwarta —< 

325,35 i jedna ósma 
Pożyczka kolejowa 90 — 85 -^-90 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 46 
8 proc. 71 — 70,60 — 72 
4 i pół proc. llsfty zastawne ziemski? 

23,15 
4 proc. l isty zastawne ziemskie 20 
5 proc obi, Tow. Kred. m. War<zawj 

17,90 —18 
4 i pół proc. obL Tow. Kred. m. War 

•zawy 14,75 — 15 

A K C J E . 
Bank Handlowy 4,60 
Bank Zachodni 1,50 
Bank dla Handl. i Przem. 1 
Bank Zarobkowy 7,50 
Spiess 2,15 
Gosławice 1,80 — 1,85 
Fi r ley 0,31 — 0,30 — 0,35 
Węgiel 1,95 — 1,91 4-era 1,80 — 1,85 
Li lpop 0,61 — 0,63 — 0,62 
Norb l in 0,89 
Pocisk 1,42 
Starachowice 1,65 — 1,62 — 1,63 
Borkowsk i 1,25 
Haberbusch 5,75 
Chodorów 3,35 — 3,40 
Cukier 2,45—2,50 
Łazy 0,16 
Nobel 1.65 — 1,66 
Cegielski 0,45 — 0,40 
Modrzejów 3,60 — 3,70 
Ostrowieckie 5,08 — 5,05 
Rudzki 1,44 — 1,37 — 1,40 
Żyrardów 7,60 — 7,45 — 7,55 
Synd. Rolniczy 2,70 
Spirytus 2,22 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn , 8 czerwca. 

N o w y Jork 4.85 i 15-16 
Francja 100.60 
Belgja 102.40 
Austrja 34.50 
Praga 164.— 
Niemcy 20.42 
W ł o c h y 122.12 

8-io Klasowe GiDDazp Humanistyczne Żeńskie 
JÓZEFA ABA 

Z i e l o n a Ni 8 . 
niniejszym podaje do wiadomości, żo zapisy ucze
nie do wszystkich klas odbywają się codziennie 

w godzinach szkolnych. 
UWAGA: W roku szkolnym 1925|26 zostaje 

otwarta klasa A. 
Czesne w p r z y s z ł y m r o k u szkolnym zo

stanie znacznie zntzone. . DYREKTOR 
( - ) J ó z e f A b . 

D r . m e d . 

•Ben 

Od niedzieli, d. 7 o:^rwca w pracowni 

a r t . m a i . 

ul. Piotkowska 71 III p. front 
. • • •: - , odwartj będzie • / i.» ! 

w y s t a w a prac u c z n i o w s k i c h . 
Wystawa trwać będzie 3 dni. Wejście bezpłatne. 

Zwiedzać można od godz. 12 do 6 po poł. 

chor . w e w n . I p r z e w o d u pokar . 
m o w e g o . 

Piotrkowska 5 5 , 
t e l . 1 2 - 1 4 . 

powrócił. 
M E B L E 

jadalnia, urządzenie biura, ora?, 
rozmaite przedmioty gospodar
stwa natychmiast 

do sprzedania. 
Obejrzeć można po południu uli
ca Kilińskiego 78. front, I piętro 
m. 3. 5830-^3 

Lecznica Zębów 
L e k a r z a - d e n t y s t y H . I>RUSS 
145 Piotrkowska 145 
Plombowanie i wmawianie ZĘBÓW 

PŁATU ItiSKA - PODŁUG TAKSY. 



Str. 10. R E P U B L I K A 

Sąd Okręgowy w Łodzi 
wyrokiem z dnia 5-go czerwca 1925 roku postanowi! 
ogłosić upadłość firmie: 

J . D A S Z K I E W I C Z 
oznaczając początek upatftołcl na dzień 34-go kwietnia 
1925 roku. osadzić właścicielkę upadłej firmy w areszcie 
dla dłużników, Sędzią-Komisarzem mianować Sędziego 
Handlowego Józefa Pinkusa. kuratorem adwokata Oskara 
Afterguta, zam, w Łodzi, Piotrkowska 0. 

Łóćt, w czerwcu 1925 roku, 
KURATOR UPADŁOŚCI 

A d w o k a t Oskar A f t a r g u t . 
Z mocy art. 476 K. H. wzywam wierzycieli firmy 

„J. Daszkiewicz* oby w dniu Itf czerwca 1925 r., o godz, 
12-ej rano stawili się osobiście lub przez pełnomocników 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi pokój Nr. 57, celem wy 
boru kandydatów na syndyków tymczasowych. 

SĘDZIA-KOMISARZ 
J Ó Z E F P I N K U S . 

Dziś dn ia 9 czerwca o godz. 8 wiecz. w p ie rw 
szym te rm in i e i o godz. 9 w d rug im te rm in ie odbędzie 
się w loka lu Stow. Hand lowców Polsk ich, P io t rkowska I0« 

Walne Zgromadzenie 
Członków Związku Lekarzy P. P. 

Obwodu Łódzkiego 
następującym porządk iem dz iennym: 

1) Sprawy Kasy Chorych . 
2) L ikw idac ja Sekejł Lekarzy Kasowych. 
3) Wniosek powiększenia I lości c z ł onków Zarządu 

Związku 
4) Uzupełniające wybo ru do Zarządu. 
5) Wo lne wn iosk i . 

Z a r z ą d Z w i ą z k u L e k a r z y P . P , 
O b w o d u Ł ó d z k i e g o . 

mod. 

SpecjahaM chorób' 
skórnych I wene-
i ycznyc* I włosów 
Gabinet Róntgena 

*wla*ło-lecrnlrzv 

oLPlBirtowrtalM 
róg gwanglellrkłei, 

Te l . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pań od
dzielna poczekalnia 

od 5-*> pp 

Ogłoszenia drobnj 

K u p n o i sprzed 

Iaatyne do szycia] 
szafkową .Sin-

gera" krzesełka do 
pianina wyzymiez-j 
kę amerykańską 
sprzedam Tkalnia 

sztuczna Piotrkow
ska 92. 9I6| 

Sprzedam mlpdego 
u wilka dużego oraz' 
oksterjera małego 

Andrzeja 45 oficyna 
m 14 godz. 3 - 4 

. 5896 

D r . m e d . 

LoKal handlowy 
do odstąpienia 
składający się z 2-cb salonów po 10 okien i 4-ch pokoi po 2 okna 
na 1-ym piętrze, nadający się na bank lub inną instytucję na ulicy 
Piotrkowskiej w pobliżu-uraod-Hotelu. Pośrednicy wykluczeni. 

Oferty do adm. .Republ ik i ' sub „ M . Sp- Akc, ' . 696—1 

PoszuKuje się 
na wyjazd doświadczonego 

lii 

1 bryczka 
2 wozy węglowe 
1 rollwaga 

w dobrym stanie tanio 

do sprzedania. 
Sienkiewicza 76i80, 

Oferty pod „Buweg" do 
publ ik i * . 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym 

w Łodzi A. ŁAGODZINSKI, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Kilińskiego Aft 65, na 
zasadzie art. 1030 Ust- Post. Cyw, o-
gła sza. ze w dniu 16 czerwca 1925 roku 
od godziny 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
NowomieJskleJ pod M 11 odbędzie się 
sprzedał przez licytacje ruchomości, 
należących do GabrjeU Keplera I skła
dających się z manufaktury, ocenionych 
u* sumą 594 i 594 zł. 

A. Łagodzlnakl. 
códt d. 4. VI 1925 r. 825| 

l długoletnią praktyką biurową, ostatnio 
prokurent i kierownik poważnej firmy prze
mysłowej, poszukuje— z powodu likwidacji 
przedsiębiorstwa—odpowiedniego stanowiska 

5912 
Oierty sub „A, G.* do .Republiki'. 

kupimy natychmiast 
— Wiadomość: — 5908 

„Gentleman" Wschodnia 76. 

Z G U B I O N O 
« niedzielę, dnia 7-go b. m. o godz. 9—10 wiecz, 

w tramwaju -N 4 TEKĘ 
zawierającą komplet biletów pl . sport. .Helerów 
różne dokumenty oraz zł. 575.— Łaskawy zna
lazca zechce za wysoK iem w y n a g r o d z e n i e m 
zwróc i ć powyższą zgubę pod adr. P i o t r k o w s k a 
H z 117 m . 2 3 lub magistrat pokój Kc 2 od godz. 
1-ej do 3-ej pop. 5S09 

SAMOCHÓD «« 
4 osobowy tanio do sprzedania. Firma 

Szteinke &Mayerhold Kilińskiego 126 a garaż. 

Krojczyni 
dobrze obeznana z konfekcją try 
kotową p o s z u k i w a n a od zaraz 

Zgłosić się: P o m o r s k a 6 0 , 
w kantorze. 

Z powodu wyjozdu 

tanio sprzedam 
1 poKój s y p i a l n y , b i a ł y 

kompletnie urządzony. 
1 przedpokój 

oraz różne drobnostki, książki 
Obejrzeć można między 11—14. 

B o n l s t a w s k l 
921 Kopernika (Milsza) 65 

którzy cierpią na drażllwość, słabość 
wolt, brak energii, melancholia, przesyt 
łyda, bezsenność, ból głowy, przesą
dzoną wrażliwość nerwów, śledziennice, 
nerwowe zaburzenia serca, i żołądka 
otrzymała bezpłatnie broszurę Dr, wei 

sego .Cierpienia nerwów". 
Dr. Gcbhard & Co. Gdańsk. Am Leegen 
Tor 15. 315-7 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOUOOO 

Polucin.iiwa Nr. 33 
telel. 40-26. 

Specjalista chorób 
skóinych i wene
rycznych Leczenie 
światłem (Lamp* 

kwarcowa) Prłyj" 
mujs od 8 do 9.90r 
od 4 i pół do f w. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczoptclowe 
(leczenie Światłem 
Lampa kwarcowa 

i prornlenlarr' 
Rontgena. -

Zawadzka Ja I 
Telefon Nr. 25^8 

PWJRIMON od V | 
> oa »—« 

U U P.U 00 »—•'• 

Dr. 

O d s z u k a 4 2 

Choroby skórne 
I w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 12— 
do 2 I 5— 8, 

Creblanka p f L 
t je dzieci doWj 
pletu od W' i 
Oferty pod 
pliwa" do «5Si 
blikC. 

cielk* 

-rybek karpi. Na 
lepszy gatunek 

zsrybku karpia cal 
dlueotci w cenie 3 
złpte za kopę. W 
każdym czasie I kaZ-J 
dej Ilości do naby 
cla u A Stefańskie 
go w Rudzie Pab 
wlckiej pod Łodzią 

8<?-2| 

BSUC2 

średni 
ejryą 

ezdże na * 

ej im% 

cje w zakres^ 
ośmiu. P«st«p-(,). 
pewne Cęfl» R< 
stepna. Of« r l* jjj 
.Sumlenna"-

noszuku e tt°% 
¥ w wyk*»'5i 

krawco*1. waną 
dobrą kiij* l"v„'v> 
siadam obs»«'l> 
kal w centrum-
kowskle) •»• 
do oddania inj 
pokój dli ,<"U 
panien. W l » * & 
ul. Pr. Naruio%|| 
M 23 m. 2' 

orga do sprzeda 
ni a w Tomasza 

wle-Rawsklni, nada-! 
jąca się pod budo-l 
wę willi. 10 minntf 
od lasu i 16 od rze
ki. Oferty piśmien
ne: Przejazd 48 m 
20. L. Msrtwiehows] 

840-2 

a raty miesięczne 
Meble wszelkiego! 

rodzaju. Ceny kon-j 
kurencyjnt 1. Na 
sielski Piotrkowska 
9 front I piętro. 

5777-3! 

atrymonjaln8L 

, V e r s a l - - l * l ; i 
warzyski U W 0 J L f 
zawieranie 
ści towarry%'5i 
roalzćństwa, i 
wyszedł. c , 
przesyłką »' \» 
«y- W s z e ^ i t l 

nabycia. 

Warszawa 

i inne, salinie triHotinowe I L p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 

uL 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

oszukuję 
1—2 niowneblowanycb. dys
kretnych pokoi z oddzielnym 
wejściem, nadających się na 
kawalerkę, Ewentualnie z ła
zienką i obsługą. Oferty do 
admin. „Republiki" sub. „Nie-
krępujące". 5706—4 

PoszuKufe się 
sprzedawcę nafcódź 
k t ó r y w fabrykach wełn ianych 
i bawełn ianych dobrze jest 

wp rowadzony . 

Ofer ty z referencjami pod 
. P . T A 5844-

Poszukuje się 
sprzedawcę nafcódź 
który ze sprzedażą mydła 
jest dobrze obznaj miony. 

Ofer ty z referenc jami pod 
5844 

P O K O J E Dr. 

LASIUFTUI. PELE 
BIURO .RUCH* 

PLOTRKOWIK. 3K 

L O K A L E 

c>oatii*ui* > pol 
Biuro .RUCH* 
Plotrko* tkt 3S 

Olocit 

I 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych t raoczo' 

płciowych, 
Przyjmuje od 4 do 

8 popoł 

Sienkiewicza 34. 

S T . wynaieua 

oI. Zamenhofa i i 
Wykonywa pracę 
solidnie podług . 

najnowszych zumali P u r n l K , 

^oooooooooo. I H l I l i S l S S B i i a 

Oferty sub . 
administracji 

r w 

D r . m e d . 

Poaady . 
(Joszukuję jakiejkol 
r wiek posady, 
pracowałem dłuZszy 
czas w Jednej z 
-pierwszorzędnych 

firm w charakterze! 
sprzedawcy, mogę 
objąć posadę eka-

fiećllen'a, inkasenta: 
ub sprzedawcy. Po-) 
siadam pierwszo 

rzędne referencje tj 
gwarancie, kto oka 

te pośrednictwo, 
chętnie go wyna 

grodzę. Łaskawe 
zgłoszenia do 

„Republiki, sub 
.Skromny*. 785-3) 

ikuszerkaPiP'^; 
R p r z y j m y U \ 
Piotrkowska 1 ( 1 

no5t«5.j^ fgg 
¥ ne m i e i ^ ^ i 

Zawadzka 10 
T«L 6-30-

Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuje od 8—12 
5 - 8 . 

I. 
Dr. 

choroby tttórne 
wener yerno. 

6-go S ie rpn ia 1 
Godz. przyięć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pól po poł 

w niedziele i świę
ta od 11-ej do 1-e 

LEWKOWICZ 
Cho-oby sKurne 
i weneryczne 

Konstastyiiowska 12 

od 9—1 1 od 5— 8 
(Dla pań osobna 

poczekalnia). 

lekatHenmiu 

B. MarKus-

Piotikowska SI 
TEL 21-23. 

przyjmute codzien
nie prócz niedziel 
1 świąt od godzi 

3—7 po poł. 
rrrr iTTTinrnn 

ny 

otrzebna wykwa 
liflkowana sprze-j 

dawczyni do składu 
obuwia u M. Mły 
narskl przy ul. Po-] 
morskiei 23. 888 

zwaczka męskie] 
bielizny magazy

nowej natychmiast] 
poszukiwana. Oferty 

Spectaltatka* do' 
.Republiki'. 897 

ne 
Senzellnie 
Zakowlce) 
kilka tnoiej-rff 
z pełnem 
niem, po #V 
domoić K i H " ^ 
61 m. 13. 

MamiotAwna I 
zgubił* 

żeńskie iiir 

we wsi M 1'" ieoi* 
Łódzkiego 
Michała we»j| 

Romsn 
zaguW' 

wolako*'4 „ 
Z 8ł pułku V 

iracucowa do piy. 
I watnego domu 
potrzebna zaraz 

Piotrkowska 90 m 
9. Zastać można od 
7-ej do 9 ej wieczór 

6920 

Otylii S , A S 
tówny oex- r 

jfglnęła 

Idolna krawcowa 
poszukuje szycia 

w domach prywat 
nych, ewentualnie 
reparacji. .Zdolna 

4922-2! 

Poszukuje pracy 
praktykanta bio-| 

rowego tub ekspe-j 
denta kolejowego 

.Praktykant" do 
.Republiki-, 895 

R o z m a i t e 

Do kompletu fre 
blowsklego w* 

ogrodzie prywat
nym przyjmuje się 
Jeszcze dzieci. Pfotr. 
kowska 166 Hertz. 

592S 

Krawiec męski przyj 
muje rotne ob-

6talunki po cenach 
konkurencyjnych 0 
Rewizorski, ul Ptotr 
kowska 18. Proszę 
Się przekonać. 

5793-7 

Jagrzyckl ,e,u 

Genią- ^ 

i Guttnan 

cera ** 
kułę. 

port 
dany 

n l e l f S o ^ 5 
,j biła «r 
ksing i ° d & « ń 
dany * *° 7«5 

gubiono TFJM 

przez Ks»eC» ą 

•<• ' ^ i 
dowtez *728-„,5| 

wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym 
4 ii. 20 gr. miesięcznie. — Z amlejcow 

RepubUka" 1 

.Panora 
ma"; w Łodzi 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł. 20 mle: 

Odnoszenie do domu 30 groszy mlesięczi 
„Ezpress Wieczorny" łącznie I odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes 

Za wydawnictwo .Republika* Sp. z ogr. odp,: Marjan Nusbaum Oltaszawskl.—C-clonkeml .Republiki". Piotrkowska 49.—Tłocznia. Piotrkowska 15,—Redaktor adp. Józef Burm** 


